
Kraków, Środa 28 Grudnia 1904 B o k
c n m n C4HKflfCJKKUBUIMGkM

rwi*l« pMnamM .mrtaM*: 1 ®,. 111*11 n
94 Laiee ł£ kMPM (  rtfM 9 re-SJ
«• M . • . 8 kor. 70 k.
*« . U  . »  . ® * “  •

4  . ** . t f  .  ̂ *

„Kowa Reforma' wrcftodn ćmom aitf' % ryjMfcMta «4«anei i świąt r ^ T K j t i  
P » a n . u m i  r a t a  w y n o i i i

W BliojM* .............................
W Awtł* W »r  ( Bi >41 *Łią
W Pniitwu liMuee*i®M • • .
W łW łotw g*, Ptłbc/ ł, Aojtti, 8*1**, 

f*w®j«ar*i, Tntoji i i*n kwitek 
)Mzi®hv n«m«r (z oet.teiek trMen dal) 1* fc„ i . *®eyfe«i p®o#tk«  * I k. —

W® Lw«wi* *  Biurze ditienRikew A. Blezeweklere ellea Kft&tklcf® 2 I noku® *!■ kareta im- 
twlki 9, de nabycie »e 12 h. P m  rnn*rm*ę pr% „ n ty *  #*f łjr*w» *»«•
L»ty g nigBiedu i ^ u k w y  eiesieea* »» i sgtriaeeie (tawratjj tortu  «■
s iiajłt* vu» 4e i i w i O u T '  ,5  B®f->r*j“ w Łrnowie. — ŁM*w arieto akawaafcK

»*• *"*]***)•  eto
MtndtJo^m »** m ero-*. 

idiKade^oyi 1 Admlwiai ojl: ja ■ «1. ' ąrto .»aifc* w.
Telefss R«A*k«jrl 1 Admlaietraeyt Hr 4Ł — 5r reek. y*o« * -  f  eeser 4 » ?  4M.

NOWa Ifen u i
~  lei

P p * n a m « p » t ą  p r ^ y j m u j n t  
rą: A lu M sutf ,S*wej HefpT»y“ i wu/itfci- on t 

W e: ■mwDlstrM.ya ,Vowe. Befomy" — Oh. ®» ,,-afiia w Srała — I j —uji T
'. L S&l ■■» «»«»aj, alae Leryeekk i. — Sandał 8t. RtRliakżeg®. U tieeaioe _
Snraehmera. łiyeek. — Hanie' J. A le r t  o Ktnseliok* II. -  ł u  itu « e r «
W M t e  1 a r1 » u »  #r*?j»-a§ą. ” « e  wir ik#w we L » « w ta  LedwL PkU. W. L> 
nua fealwA- 11, |  ftefcda.-M - W FrataeyóU fi*s«®ł*». — W fa i e e h a t e  A  A_ * 1  
tf W fefeoi* pj. Rei ■*»»** A yyw ftafcto ■ Me»uvrjfa. FrawMwke ta l uaaa to%a .  
IBpua. Pesłit_i WrecteWto .̂ — JL Oppelw I*. i « h i  teki* w B u B m  Bueearn Miraewlea 

— im a i iałdecumee X  <M ■* X*tikL, B I ikelii  .?. Pin 
W P . ę y k  Soci4V Ksfealb m. A  Lori  11<, i n w n  Ba. k w i k  I

Aptoaierla (koeraty) pser aojc i - Unlatrecja, Łmk< » , .  »«»l_ iaie.ł*, aa m  M ą ed w j e  .  
wkmaa towaetn *m*uh» fjwwJ e i t m a -  w i i k k  u  <~ y ***(«», i ■ m, W k— tln 4 i 
4awe * » m  k T« * M |  aa aUy me. — « ’ *ej ysbUeaik* p<. i  kw dii « u m  w tal 
y  u »k»»J*Di' reny pierw»>.v -o. 40 k, eestyp v  «  K  h. ad w m .  - -

«  JB. lkafnną;J (pioapeirty, cyrkaUfae, afMaesU lap.) fttjym tje  jag aa oaap 
V k  - «| 110 eye dla a u  ^  «  wjea. e ' kor «d lftf' aw dla a l t m i r  1 pneam ulndn  

tałeAy - m M  Wtifn b i  eedi-yłeć prtekesaa pocetowyn

Od wydawnictw ja>-
?sa,ibliiszą nowością powieściową w feljetonie 

„Nowej Reformy11 oędzie w rokn przyszłym 
rozgłośnej sławy powieść Wład. R e y m o n t a  
pod tytułem

„Chłopi44
mianowicie jej część III („Wiosna*1) i IV („L a- 
to jk Jakkolwiek każda z części tej tetralog i, 
pod względem formy 1 treści, zamkniętą w so
bie tworzy całość, wyprzedzi drna części III, 
obszerne streszczenie dwóch części poprzednich, 
ujęte w' kilka, ich treść wyczerpujących, f die- 
tonow.

Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, jak 
zamiejscowi, otrzymają bezpłatnie początek dru
kującej się obecnie w feljetonie naszym, a w iel
kie zajęcie ODudzającej powieści historycznej 
L. S t a s i a k a  p. t.:
„Obrona sztandaru44
Nadto o'rzyma k a ż d y  z n o w o  j i r z y s t ę -  

p n j ą c y c h  p r e n u m e r a t o r ó w  b e z p ł a t 
n i e  pierwsze arkusze wychodzącej w  naszym 
książkowym, doJatkn tygodniowym, pięKuej po
wieści B o 1 e s ł a w  i t y  p. t.

„Pana czerwona44.
•*** Gmmsmmzseaizismrmcamtnamaama.

1 rwawa wilia.
Z wielkim niepokojem oczekujemy dzisiaj 

z Królestwa Polskiego wiadomości o przebiegu 
dni świątecznych, podczas których odbywała 
się w wielu powiatach mobil'zacya, lub też po 
zaciągnięciu zapasowych żołnierzy w szeregi, 
wysyłka ich z miejsca zamieszkania W  chwili, 
gdy te słowa piszemy otrzymaliśmy dwie ko- 
respondencye z Ł o d z i ,  Które zamieszczamy po
niżej, i za pośrednictwem „Biura Koresp.“ de
peszę z Radomia, która opiewa:

„ R a d o m ,  25 grudnia. W czoraj, o godzinie 1 
w nocy, po mszy pasterskiej w kościele kato
lickim ruszy1 główną ulicą tłum. z ł o ż o n y  
p r z e w a ż n i e  z r o b o t n i k ó w  grupując się 
p o d  c z e r w o n e m i  s z t a n d a r a m i  i śpie
wając pieśni rewolucyjne Patrole, które zaszły 
pochodowi urogę, p o w i t a n o  s t r z a ł a m i  
Romendant pułki piechoty nr 26 został zabity, 
j e d e n  z ż a n d a r m ó w  j e s t  r a n n y  Z u- 
czestników demonstracji jeden został zabity. 
Obecnie odbywa się tutaj mobilizacja*1.

A więc wilia Bożego Narodzenia nie odbyła 
się tego roku w Polsce bez krwi rozlewu. W y- 
wołal te zajścia stm r,.ąd rosyjsk., prowoku,ąc 
ludność mobilizacyą. zarządzona na same święta.

A trzena tntai dodać, że powoływanie rezer
wistów i wcielanie ich w  szeregi. odbvwm się 
w Rosyi w sposób barbarzyński, mgd^i® w za
chodniej Europie nie praktykowany. Na rezer
wistów czyli, jak mh tam nazywają, « p a -  
s o w y c h “ —  odbywa się isina naganka a 
przyszłych obrońców państwa traktuje sie ,iuż 
naprzód, jak zbrodniarzy, pragnących ujść ręki 
sprawiedliwości. W  miastach w któiych odby
wa się „mobilizacya*1, zaprowadza się właści
wie stan oblężeiiia, spędzonych rezerwistów 
trzyma się nieraz parę dni pod golem niebem 
o chłodzie i głodzie, zanim w ypraw  się ich ko- 
leią lub furmankam. na miejsce ich przezna
czenia

Nic dziwDego tedy, że okoliczności te zwięk
szają tragizm samego faktu oderwania ojców i

synów z rodzinnego koła, wysłania ich niemal 
na niechybną śmierć, a bardzo jest uaturalnem, 
że zrozpaczona ludność, nie mając nic więcej 
do stracenia, ponad to, co traci, ucieka się do 
środków ostatecznych, aby pomścić zadane so
bie krzywdy.

Barbarzyńskie aresztowanie.
Z Lubelskiego donoszą nam
„Dnia 16, czy 17 b. m., na granicy guberni) 

lubelskiej i siedleckiej, żandarmi aresztowali 
jakiegoś księdza, wysłanego z Gaiicyi, który 
chrzcił dzieci „opornych1* unitów Skrępowane 
go powrotami i skutego kajdanami, pędzono 
piechotą, z odkrytą głową z policji na zamek, 
do więzienia. Znajduje się obecnie w ciemnicy, 
•kuty i śpi w błocie na barłogu. Władze ro
syjskie trzymają nazwdsko jego w ścisłej taje
mnicy z ooawy, aby rząd austryacki nie zażą
dał uwolnienia więźnia*'.

Zamieszczając powyższą wiadomość, wyraża
my nadzieję że austryackie ministerstwo spraw 
zagranicznych zażąda w tej sprawie wyja
śnień.

fcorespifleiffl „Nowsi Ruforay".
Lódź, 25 grudnia.

(Echa mobilizacji. — Likwidacja w przcmjjle. -  Nie- 
iioizanowanie świąt aroozjBtjch. — Zdenerwowanie lu
dności. Proklamacje -awolnejjne. Roojiskie zauittrj 
antiangielakie. — Manifaatacje w Pabijan>cacb. Ko

zacy i wajsko przed świątyniami łódsiliemi).
Z  zarzuconej powtórnie na Królestw# Polskie 

sieci mobilizacyjnej, Warszawa i Łódź szczę
śliwie wyszły ręką obronną Żywioł fabryczny 
i wielkomiejski nie został uznany za pierwia
stek dodatni w ustawicznie niepokojonych pro 
klaicacyamj szeregach armii carskiej. —  Dwa 
wielkie środowiska pominięto i tym razem, Die 
chcąc narażać się na większe jeszcze niebez
pieczeństwo Tak więc pozostawiono w „spo
koju" wielkie centra, choć pomniejszych środo
wisk fabrycznych nie wyłączono z nowego za
machu mobilizacyjnego.

Zwłaszcza gubernia k a l i s k a  z licznemi za
kładami p.zemjsłowemi i powiat łaski 7 wyb' 
trem środowiskiem rabrycznem — P a b i j a n i- 
c a m i , tracą wiele przez powołanie pod broń 
najwjborowszi j ludności. Jak się dowiaduję, 
w gubernii tej, z powoau zaliczenia do armii 
wielkiej liczby pracowników, n i e k t ó r e  p o 
m n i e j s z e  f a b r y k i  m a j ą  c a ł k o w i c i e  
z l i k w i d o w a ć  i n t e r e s y .  Grom mobiliza
c j i  wyrządza nam więc szkodę nietylko moral
ną i narodową, ale przyczynia się do większego 
jeszcze kryzysu ekonomicznego w kraju.

I nie można się dziwić, że w na ‘ j s z e r 
s z y c h  m a s a c h  z n a ć  o l b r z y m i e  z d e 
n e r w o w a n i e ,  znac ten n i e p o k ó j  człowie
ka gorączkującego, któremu, bez pytania, żyw
cem, odcięto nogi, aby za chwilę, odjąć mu je 
szcze rekę... J a k  z n a c z n e g o  w k u r z e 
n i a  i n i e n a w  i ś c i  d o  t o c z ą c e j  s i ę  w o j
n y  n i e  w i d z i a n o  j r s z c z e  n i g d y  p rzez  
c a ł y  c z a s  w o j n y  z J a p o n i ą .  Rozgorycze
nia ogólnego i nienawiści lue łagodzi też by
najmniej taktyka postępowania władz miejsco
wych z nowo-powołanymi żołnierzami 

Już sam fakt ogłoszenia m obilizacji na trzy 
dni przed uroczystemi świętami Bożego Naro

dzenia dostatecznie ilustruje bezwzględność rzą
du i nienoszanowanie nęznć religunych i naro
dowych ludności polskiej. Zlekceważono trady
cyjny, tyle drogi Polakowi dzień wigilijny, nie 
uznano go za święto dla nas, odbywano w naj
lepsze segregację zapasowych, nie zwalniając 
ich na św ęta do domów. Dawno, bardzo dawno 
Boże Narodzenie w Kiólostwie nie nosiło w 
k&żdyn domu polskim tyle żałoby, tyle smu
tku.

W  "zasie moblizowania poszczególnych po- 
watów nie obywa się też bez większych lub 
muiejszych manifestacyj. O d e z w y  r e w o l u 
c y j n e  d o c h o d z ą  r ą k  n a w e t  w n a j b a r 
d z i e j  z a p a d ł y c h  k ą t a c h .  Nie przynoszą 
one poważniejszych sukcesów ale tu i ówdzie 
żołmtrze nie chcą wsiadać do wagonów, a w 
Pabijsnicach wybijano szyby w pociągu, choć 
na oyół silniejszego oporu nie stawiają powo
łań1 szeregowcy.

N o w o  z a c i ę ż n i  z a p a s o w i  ż o ł n i e r z #  
n i e  są p r z e z n a c z a n i  na d a l e k i  w sch ód , 
» l e  p ó j d ą  b ą d ź  d o  k o m p l e t o w a n i a  
p u ł k ó w  k o n s y s t u j ą c y c h  w K r ó l e 
s t w i e ,  b a d ź  w R o s y i .  P e w n a  c z ę ś ć  
z n i e k t ó r y c h  o k r ę g ó w  z o s t a n i a  w y 
s ł a ł a  d o  T u r k i e s t a n u ,  gdzie, jak mrzy- 
mują, R o s y a  w1 y ś l e  w i ę k s z ą  a r m i ę  d l a  
m a n i f e s t o w a n i a  p r z e c i w  A n g l : i. Ile 
mieści się prawdy w tych rzekomych czynnych 
zaun u ach antiangielskich, na razie trudno spra
wdził. To tylko pewna, że sprawa tybetańska 
me pnwstrzymała zakusów Bosyi, choćby tylko 
przeciw Afganist#wi.

Dziś, pierwsze święto W  Łodzi cisza zupełna, 
choć ulicami przeciągają nader gęste parole, 
a k o ś c i o ł y  w p o ł u d n i e  o b s t a w i o n e  
b y ł j  k o z a c t w e m  na. k o n i a c h ,  p o ’ i c y ą ,  
a n a w e t  w o j s k i e m .  Przykry to wićok pa
trzeć na tych stróżów bezpieczeństwa, żadnych 
każdej chwili uderzyć ua bezbronny tłum K 1 0 - 
b y  o b s e r w o w a ł  z a c h o w a n i e  s ę  p o 
l i c j i .  s ą d z i ł b y ,  i ż w Ł o d z i  z a n o s i  
s i ę  na o g ó l n ą  r e w o l u c j ę .  Tynczasem 
w m oście panuje c a ł k o w i t a  c i s z a .

k o r d o n y  r o z s t a w i o n e g o  w o . s k a .  a 
żandarmi czyn.ą energiczne śledztwo, celem wy
krycia sprawców zamachu. Dotąd p»szukiwań 
tych nie uwieńczyły żadne odkrycia w y w o 
ł u j ą c  tern w ę k s z e  z a n i e p o k o j e n i e  
u w ł a d z  a d n r n i s t r a c y j n y c h  Przy za
chowaniu środków ostrożności pociągi kursują 
nadal bez przerwy, ale echo wypadków wywoła 
niewątpliwie silnie wrażenie W całym kraju.

W  zaniepokojonych sferach administracyj
nych * wojskowych czynią się coraz daiej idące 
kroki, zabezpieczające porządeK. Obecnie o d- 
k o m e n d e r o w a n o  d o  w s z y s ; k i c h  s t a 
c y  j k o l e j o w y c h  w k r a j u  p» D> u z b r o 
j o n y c h  ż o ł n i e r z y  na każdy przystanek, 
aby zabezpieczyć się w ten „posib orzed ma
nifestacjami. urządzanemi przez mbnczność.

Jednak mimo tych stróżów porsądku onegdaj 
pociągi, odchodzące z Łodzi opjszczały stacyę 
ze znacznem opóźnieniem, gdyż nie starczyło 
sił na odpędzanie od pociągu żor, matek, dzieci, 
żegnających nieszczęśliwe ofiar losu P ł a c z ,  
r y k  f o r m a l n y ,  t o w a r z y s z y ł  r u s z a j ą 
c y m  p o c i ą g o m

Dotąa nie doszły mnie żaule wiadomości o 
jakichkolwiek poważniejszych rystąpieniaeh lu
dności, choć wobec strasznego rozdrażnienia lu
dności wszystko jest możliwe.

W Łodzi cisza zupełna 1 nie zanosi się na 
nic poważniejszego, iakkolwek nie brakuje u 
nas ciągłych wypadków ulicsaych. Wczoraj np 
powybijano szyby w m ektóycb tramwajach a 
w pobliżu kościoła  św. Knyźa eksplodowała 
bomba, podłożona w ogrodzę przy nlicy Miko
łajewskiej pod 1. 4u. Przeirowaazone śledztwo 

tym razem nie dało rezubatu.
Nom >dem.

kclei w Pa- 
c zamachu,

Łódź, 26 gmdma. 
(żaminh na kolej ialiiką. — Eksplozja winy — gor
dony nojakow- - Nowa •tra.ż żołnierska n». przystan
kach kolejowych — Zajśoia nliczne i niepokój Hoaności).

R zsi rosyjski nie mylił się. nie domierzając 
okręgu ni fabrycznym. W  czasie ubiegłej mobili- 
zacyi iajwięcej mep#koiów aoświadr ao wr ^ 
tnowiM  i Czę#tochowia, o\eca*e —  i.iu 'jau iee 
i dos uprzemysłowiona gubernia kgiiska wy
rządza niemało ambarasu władzom. J .ż  wczoraj 
doniośem o wypadkach na stacyi 
bijanijach. obecnie dowiaduję się 
jaki urządzić miano na większe moecy, na dro
dze kalisko - warszawek -ej. P r z e l a w s z y  
k o m u n i k a c j ę  n a  k o l e i  K a ^ t k i e j ,  są
dzono iż temsamem wyrządzi się lamięszanie. 
p mohilizaeya straci ważną linię, viążącą Ka
lisz z1 Warszawą. Niezawoinie, w tym celu pod
łożone dwie miny na ogromnym moście, prze
rzuconym przez Ner pod Pabijanicimi J e d n a  
m i n a  ektplodnwała i w y r z ą d z i ł a  m n i e j 
s z e  u s z k o d z e n i a  w ż e l a z n e i  k o n stru k - 
c y 1 , drugą minę znalazł niena uszoną stróż 
z pobliskiego posterunku. J e d n o ( z e ś n i e  d a 
w a ł  s i ę  s ł y s z e ć  h u k  w r ó  n y c h  p u n 
k t a c h  n a  l i n i i  k o l e j o w e j ,  nie wyrzą
dzają! jednak szkód poważniejszych.

Od w c z o r a j  c a ł e j  d r o ę i  s t r z e g ą

Rozterki
(Koreip. ,

m Śląsku.
N Reformy ■“).

Bytom, 24 grudnia.
Nie można twierdzić, D,by obecnie w naszej 

dzielnicy ruch narodoiJ gorętszem tętniał ży
ciem. Przeciwnie nawŁ po ostatnich wypad
kach wyborczych n a p o ił0 
rozprężenie, znieczuler® i 
szych kołach, a w śla* za

ostatnich 
bardzo widoczne 

zobojętnienie z szer- 
tem znaczne osłabie

nie całej akcyi narodowej. Zaznacza się to obe- 
cnje zwłaszcza w 'Owej sprawie wyborczej, 
którą tu mamy. W  kręgu k o z i e 1 s k o-g ł u b- 
c z y i  k i m  odbyć sę ma w dwu 15 styczDia 
wybór uzupełniając.' posła do d e j  m u ffr-a- 
s k 1 e g o. Ludność, fęgo okręgu jest tylko w po
łowic poiiką powiit kozielski), w połowie zaś 
składa się z Nienrów i zupełnie obojętnych dla 
kwestyj narodowych, niemczących się szybko 
M o 1 a w i a n fw g powiecie g ł u b c z y c k i  mi. 
Przv trzecliklasorym pruskim systemie wybor
czym i w żwykłrcti waruntach o zwycięstwie 
w tym okręgu ani marzyć nie możemy Mimo 
to, jeżeli już iitnieje zorganizowany zupełnie 
polski obóz narcdowY należałoby i w tym okrę
gu zamanifestować metylko, że istnieje, lecz że 
ma wpiyw na 'udność polską. Tymczasem do 
tej chwili jeszcze ani palcem nie ruszono w tym 
kierunku.

Nasz polski komitet wyborczy nie daje znakn 
życia. W  ptasie naszej tymczasem zmieniły się 
role. Organ, który dotychczas przemawiał za 
najenergiczniojszą walką z Niemcami, a zwła
szcza ze stronnictwem centrum. „Górnoślązak", 
ziarnuje w tej sprawie stanowisko niemal bier

ne: natomiast pismo, które w narodowej akcyi 
wyDorczej niechętnie tylko braio udział. „K a
tolik" bytomski bezustannie wzywa komitet 
wyborczy do czynnego wystąpienia. Gdyby ta 
zmiana frontu u „Katolika" była szczerą, mo- 
żnabv się z niej cieszyć, nie.stetj, jest ona tyl
ko nowym manewrem stronniczym I tu docho
dzimy do źródła i przyczyny obecnego zniechę
cenia

Wiadomo ogólnie, jaką wrzawę w eolskiej 
j prasie zaboru pruskiego wywołał fakt, ktćry 
się zdarzył przy wyborach uzupełniających w 
okręgu pszczyńsko-rybińskim w jesieni r. b., że 
dwudziestu kilku polskich wyborców tamtej
szych, az«by tylko przeszkodzie wyborowi kan- 
lydata stronnictwa centrum, za radą redakto
rów „Górnoślązaka" głosowaio na kandydata 
hakatystycznego. Mylnie oceniając doniosłość 
tego faktu, część prasy polskiej nazwała to 
zdradą narodową Najgłośniej zaś w tym dnchu 
wołał na alarm „Katolik" bytomski. Podda
wszy się niechętnie tylko właazy polskiego ko
mitetu wyborczego, skorzystał z tej sposobno
ści- ażeby zdyskredytować go wobec ogółu. Za
rzucając komitetowi, że nie zdołał zapobiedz 
„samowoli- redaktorów „Górnoślązaka", starał 
się. wykazać, że jest on tytko narzędziem w ich 
ręku. Napaści te odniosły skutek fatalny. Prze
wodniczący komitetu, ks, Pędziałek, pierwszy 

! z księży górnośląskich. który mia1 odwagę sta
nąć na czele polskiej organmacyi politycznej, 
z ł o ż y ł  s w ó j  u r z ą d .  Jego rezygnacja wy
wołała zamęt w łonie Komitetu, który najwido
czniej —  sądząc z obecnego milczenia —  trwa 
do tei chwili. I to jest przyczyną zmiany ta 
ktyki „Katolika". W ywoławszy rozprzężenie, 
stara się je  powiększyć jeszcze Ząaaniem ener
gicznej akcyi od kemitetu.

Postępowanie „Katoliua" jest w ogóle zawsze 
jeszcze tego rodzaju, że na mego wyłącznie 
spada odpow'edzialność za zastój obecny w na
szym rurhu narodowym Jego bezustanna pole
mika z obozem, grupującym się wkoło „Górno
ślązaka", polegająca ua ciągiem dyskredytowa
niu o s ó b ,  stojących na czele tego obozu, zwła
szcza zaś posła K o r f a n t e g o  wzbudza ogól
ny niesmak a w szerokich kołach ludności pol
skiej wywołuje ono zniechęcenie do akcyi na
rodowej o którem pisaliśmy na wstępie Tek 
np rozpoczął prawdziwą licytacyę na temat, 
któ^y z dwóch posłów polskich ze Śląska wię
cej zdziała dla robotników Należący do Koła 
p Iskieg 1 K o r f a n t y ,  czy członek centrum 
K r ó l i k ?  -

W  licytacji tej przecnyla ta.ńAduii szalę 
na stronę Królika, jakkolwiek pan ten niezem 
jeszcze nie zaznaczył, że wogóle — zasiada w 
parlamencie pominąwszy już to, że me znalazł 
odwagi wystąpienia z centrum.

Pisma, zajmujące stanowisko poślednie, n p. 
doskonale redagowany „Głos śląski" i „G a ^ t * 
Opolska", starają się usilnie uśmierzyć te we
wnętrzne niesnaski, lecz. niestety, na lazie bez 
należytego skutku I dziwić się me można, że 
rozgoryczony tem „Głos" Laką podnosi dziś 
przeciwko „Katolikowi" skargę-

„Wyjałowienie, wszelkiei myśli politycznej, 
lenistwo 1 wstręt do głębszej, poważniejszej 
myśli, szczucie na Koło polskie, raz jawne, 
drngi raz ukryte niesmaczne wycieczki prze
ciwno narodowcom podkopywanie polskiego 
komitetu wyborczego i pełno germamzmów —  
oto główne cechy dzisiejszego „Katolika"

Skarga to «stra, lecz zupełnie nzasaumona.

m i
ijinw rozwo/u poniein chłopskiej.

Redakoya „Nowej Reformy" przedsięwzięła 
w tyra roku druk epokowej bez wątpienia po
wieści Wł. St, Reymonta p n „Chłopi". Dwie 
pierwsze części tej epopei wyszły już w wy
daniu książkowem. Sprawozdawca literacki wa
szego pisma powitał je radosnemi wyrazy: „Oto 
jest nareszcie powieść ludowa", streszczając 
w nich trafnie zakończenie szczęśliwe tych li- 
terackicn starań nad stworzeniem ż y w e g o  
chłopa, które w piśmiennictwie naszem rozpo
czął pierwszy raz wyraźnie a w artystycznem 
pojęciu: bezinteresownie —  autor „W iesława", 
a które juz i przea nim w pracach na poły 
publicystycznych, na j>oly powieściowych Józefa 
W ybickiego czy księdza Jezierskiego odnajdy
wały swój wyraz.

Dlatego też dzis, gdy „Chłopami" Reymonta 
literatura polska stanęła ostatnim, a pewnym 
krokiem na szczycie tej pnehylizny wybiłków, 
po której dźwigała się mozolnie od stu lat 
z górą, —  dziś warto rzucić jeszcze raz okiem 
na przebytą wędrówkę i w krótkich rysach 
zaznaczyć plan poszczególnych przystanków. 
Na uieh zbierały się siły i zdobyte w drodze 
ro/woiowej doświadczenie. Tem są ważne.

Gdy Brodziński pisał „W iesława" chłop mógł 
być wartością sentymentalną nietylko jako wy
pływ czasu, ale 1 jako prawdziwy stosunek li
terata z wieku oświecenia do tej kiltumiliono 
wej gromady ludzi, w której i wówczas łatwiej 
było o Maćka, niż o Wiesława. Bo nietylko dla 
profesora Brodzińskiego, ale nawet dla działa
cza i na swój sposób chłopomana, jak n. p. 
Wybicki, ów „rolnik" nie wychodził z granic 
wartoiei Dezimiennej, w wielu wypadkach ideo
wej, wartości, o której trzeba może pisać książKi, 

ze»aw iać za jego losem i losem j#go wzbu

dzać łzy w oczach czytelników i słuchaczy, ale 
który jak wszystkie rzeczy bardzo idealne —  
był też i bardzo daleki od codziennego z niemi 
zetknięcia. Zarówno zresztą dla ks. biskupa 
warmińskiego, jak i W ybickiego, „rolnik wolny 
od tyianii pan* dochodził do sympatyi wr po
stępowej myśli w imię teory. fizyokratycznej, 
jako żyjący czyruni palącego aksjomatu eko 
nomicznego „ wyda m iej szych nad niewolne wol
nych pracy nad ziemią rąk".

Stroną ludzką chłopa, jego światem psycho
logicznym zająć się nie było ani czasu, ani 
zwyczaju. Z  całym zasobem zapału walczono o 
chłopa, jaku o motoi agrarny —  i tym sposo
bem wbrew przewidjwaniu własnemu „Listy 
patryotyczne" w stosunku do chłopa-człowieka 
tkwiły jeszcze w poglądzie saskim, choć prze
ciw niemu właśnie występowały.

Chłop po dawnemu nie pizestawał być formą 
użytkową, mimo tak gorącą krasomówrczość 
Szwajcara w „Rozmowie w Gdańsku" *).

Z „rolnika", żywego narzędzia agronomiczne
go, staje się u Brodzińskiego „pajsanem", wie- 
śmal :iem. Łaski pisarskie spływają nań już nie 
z ubraelmnKU społeczuego, lecz z tych wszyst
kich zachwytów czasu, z któremi tak snadnie 
harmonizowały sztuczne pojęcia chłopa-kmiotka, 
pas1 uszka, wiochny i t. d. Z  u&a strumyków 
poetycznych i sielskich, ukwieconych łęgów, 
przepis czasu pousuwał D yary i Amorów —  
poustawiał natomiast inne historyczne emble- 
mata: paysanów z pracowitym sierpem w re.ku, 
a wonnym snopem pszenicy na ram.eniu. Tak 
tamci, tak i ci pozostał, ua poziomie krajobra
zu. nie przesuwając się anj na chwilę w dzie-
dn-nę wartości realnych, postaci żywych.

Z lachunau ekonomicznego przeszli w rachu
nek dekoratywny

Na równi z „dwojgiem kochanków" Lejbą i 
biorą, Wiesławów .e w;; pełń mb w piśmienni
ctwie tę pozycyę, w którą dzisiaj wpisujemy 
utwory Kiplinga, egzotyki Piotra Lotti, Tungu

zów i Czukców Sieroszewskiego postaci, zaj- i'*?0 psychologię trudno było z dwóch przy
— ■* A—  • *- *1 1  ' 1 4 y n: był to objekt. niemiłosiernie brudny i na

wszelkie pytania kłaniał się no nóg, zam.asf 
Ojpowriedzi Nie pozostawało nic innego, jak 
stworzyć go czystym i podniosłym... w pieśni, 
‘■jtopień zagłębienia się w psychologię odpowia
dał epoce. Jak zresztą zawsze Stał na wyso
kości zera, a więc wprost proporcyonalnie do 
o li chłoną w życiu zbiorowem.

Przyszły lata 1848, 1862, 1864, najniebez
pieczniejsze dla sprawy chłopskiej —  w arty- 
fyczno-literackiem jej znaczeniu. Zmieniła się 
wartość pojęciowa chłopa. Przestał być tem, 

czem był dotychczas: motorem orki, młocki, 
zbiórki i t. d —  stał się naraz obywatelem.

mując-ych tein, że tak idealnie nezuane i obce
W  porównaniu z ideologią W bickiego, sen

tymentalizm „W iesława" był puadio objawem 
wstecznym na linii narodowej, lo gdy „Rozmo
wa szlachcica polskiego ze Szwtjcarem w Gdań
sku" powstała na gruncie politycznych, ale po
litycznie p o l s k i c h  zagadnień — poemat Bro- 
dzi.iskiego tłomaczyl na wyraz1 polskie uczucie 
nietylto z natury sztuczne, ale nadto a obcych 
zeskoutowane.

W jednem natomiast schodziły się: w bez
względnej apoteozie na rzees człowieka, któ
rego rzeczywistość postawiła w złośliwą dys
proporcję do literatury o nim.

Niema między sposobami lilerackiemi łatwiej- Nowy obywatel' To już forma ludzka dość 
szych nad zachwyt i apoteozę „ W szy-tko smieszna, o ile nie znienawidzona. Nieporadne

*) jiioEmowa między szlachcicem polskim, żydem
a Szwajcarem w Odańłka .fćzela Wybickiego.

znać P - to wszystkiemu przełączyć *, mówi afo
ryzm; nic nie znać —  to wszystkiem się za- 
chwv ać. Retoryczny zachwyt panien i poetów 
z pierwszych czasów X IX  stulecia, zachwyt nad 
cudownym kmiotkiem płyną1 też przede w-jzyst- 
kiem 7 , niedostateczne1 zmajomości, a ra, zej z 
dostatecznej nieznajomości zacnego paysana, 
I... z ‘ ibojętności względem tego czegoś, co orz? 
po polach.

Człowiek oświecony z -wieku Rodzińskiego 
kochał swoj ideał chłopa wolnftg°>.c’Qł°lja prze
szłości — chłopa współczesnego me zn^j j nie 
pragną) zbytecznie go poznać.

I nie dziwota.
Prawa żadnego nie dają darnie pr,lWa się 

zdobywm. Tak samo prawo na zainteresowanie 
sobą. Gzem mógł zająć p rzeciętn i; Człowieka 
chłop z tamtych czasów? Jaką rolę idgry,vał 
w społeczności i czem ważył na biegn objawów 
życia powszechnego?

Odpowiedzi znane. Jeżeli zaimowaj -zen1, to 
na poły dręczącem, na poły modnem zagadnie
niem „praw człowieka", nie dla każdego doty
kalnie bezpośredniem. więc i zgoła teoretycz- 
n -m. Dla honoru poglądów musiano być „po 
stronie kmiotka" 1 na odczepne rzucało się 
sprawie zachwyt nad chłopiskiem. Co więcej 
dało się w gruncie rzeczy dlań zrobić? Badać

to, niedowierzające nowej skórze, coś przeraźli
wie połowicznego. Prawo polityczne przypuszcza 
go do wszystkich przywilejów życia zbiorowe
go, zezwala na głos i udział, ale rodzony syn. 
lub wnuk Wiesława nie czuje zbytniej ka temu 
chęci. Zmysłem samozachowawczym trzyma się 
przedewszystkiom 7.iemi której się nareszcie 
dorwał. Ta forma życia usamowolnionego odpo
wiada najlepiej jego teraźniejszemu rozwojow i.

Literatura zapisuje skrzętnie ów objaw z ja 
wia się „Placówka" Prasa.

Jego życie autonomiczne, jeżeli daje jaki 
materyał plastyczny, to co najwyżej do „s z k i- 
c ó w", które się zej, nje „ w ę g l e  m", w formie 
karykaturalnej. Takim bowiem i musiał być 
w gruncie rzeczj ten nowy obywatel kraju.

Sienkiewicz jednak, autor „Szkiców węglem", 
i „Placówka" otwierają literaturze wrota prz sd 
n o w y m  chłopem z jego epoki popauszczyźcla
nej i utrwalają, każdy na swoj sposób, te-dwie 
strony życia, które muszą w człowieku- u gias 
dojść do wyraźnego wymiaru, by zeń uczynić 
pełnj typ cywilizacyjny. A słusznie, czy nie 
słusznie, od tej chwili człowiek przestaje być 
objektem egzotycznj m.

To też dwie krótkie powieści z epoki pozy
tywistycznej rozpoczynają nowy rozdział wysił
ków, odcinając się od epigonnej po Wiesławie

literatury, która, czy to w poezyach Syrokomli 
i Lenartowicza, czy w „Kościuszce pod Racławi
cami", pokazywała chłoDa. znanego nie z zago- 
na nie z r,hałnpy, a'e z teatru, rzewnego, 
w pięknym kostyumie, librettowego. Kto wie, 
czy nie dlatego najpoetyczniejszy swój wierz
chołek znalazła właśnie w librecie; w librecie 
do „Halki" Włodzimierza Wolskiego.

Równocześnie z „Placówką powstaje cykl 
utworów ludowych Sewera. V rażliwy lego nerw 
obywatelski odgaduje, przeczuwa, że w tej 
chwili, kiedy on, pisarz, wypuszcza w świat 
„Bajecznie kolorową", -Biedroniów", i wiosen
ne nowelle. że w tej samej chwili w miliono
wym mrowiu chłopskiem. od karpia po górala, 
przeobraża się twarda dusza, że to wszystko, 
co w niej było potencjalne, staje się kinerycz- 
nem, że zbiorowe pojęcie - n a r ó d "  wzbogaca 
się o jedną barwę w o l n e j  c h ł o p s k o  ś c  i —
1  że, jeśli nie dziś, to za rok, nie za rok, to 
za dziesięć, cbłopskość ta mnsi przemówić s w o 
i m głosem, że zapragnie piętno odrębności wy
cisnąć na insty tucyach, na literaturze, na wszel
kim odcieniu życia kulturalnego. I oto powieści 
i nowele Sewera ayszą tem przejęciem się no
wą siłą. Są, rzekłbyś, zasłuchane w podziemny 
pomrus jeszcze nie wydobytego, na wierzch ży
wiołu. Twórczość Sewera nie zanaizyła się w 
tu podziemia, gdzie zcierają się wody nowego 
życia, nie gruntowała dna, aui odmierzała nkry 
tei siły, nie weszła w sam rdzeń a istotę, ale 
w literaturze o Indzie była tą chwilą, w której 
się wytknęło czas i miejsce historyczne dla na
rodzin psychologii chłopa.

Teraz pozostawało tylko wejść w samą cha
łupę. zasiąść zimą przy nalepie, przywrzeć się 
„z wiesną" rękoma do tych tysięcy pługów, 
idących wzdłuż po polskich zagonach, uciarać 
się jesienfą na błotnych gospodarskich robo
tach. wcisnąć się w mięsień, w nerw, w mózg 
chłopa — i dać go po raz pierwszy nie takim, 
jak go chce mieć polityk, poeta, panna —  ale 
jakim on  sa m  c h c e  b y ć ,  on, gospodarz na 
s w o i m  zagonie, na s w o i c h  śmmriach, ze 
s w o j ą  duszą, ze swojemi zaletami i swojemi
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Do czego atoli dojdziemy, )esli stan ten po
trwa dalej? Otóż jedynie" do tego, że w n i- 
w e c i  s i ę  o b r ó c ą  w s z e l k i e  z d o b y c z e  
n a r o d o w e  l a t  o s t a t n i c h .  To przeświad
czenie ogarnia jnż wszystkich, dbałych o naszą 
sprawę Ślązaków, wszyscy boleją nad tern, lecz, 
niestety, braknie nam c z ł o w  i e k a ,  któryby 
mógł stanąć na czele i umiał kres położyć tym 
wewnętrznym rozsterkom.

Zdaje się też nie ulegać wątpliwości, że v y- 
bory w okręgu k o z i e l s k o - g ł u b c z y c k i m  
miną bez naszego współudziału, że nie zazna
czymy przy nich naszego narodowego stanowi
ska. lecz pozwolimy polskim wyborcom tamtej
szym dalej wysługiwać się centrowcom. A  tu 
każdy dzień, który mija bez narodowej pracy, 
jest dla nas naprawdę bezpowrotnie stracony!

Od admirtistracyi „N. Reformy'!
Celem nstalenia nakłada dziennika prosimy 

o wczesne odnowienie prenumeraty, której ce
nę podajemy w nagłówsu nnmeru.

l

Kobieta na katedrze.
Niedawno jeszcze w pracy zawodowej obok męż

czyzn stały tylko nauczycielki. Wkrótce zapełniły 
się kobietami binra pocztowe, telegraiiczne i tele
foniczne, a nawet zdziwiona publiczność ujrzała 
kobiety na stanowiskach naczelników stacyi kole
jowych. Te działy służby publicznej, wymagające 
wielkiej skrupulatności, przytomności umvs(u. a na
wet znacznego zasobu sił fizycznych, nie straciły 
wcale na udziale iobiet, które zwycięsko przetrwały 
próbę ogniową. Ale kobiety nie spoczęły i nie za
trzymały się na tych „kat egzoctien'* zawodach 
praktycznych. Pomimo wielkich przeszkód iozmai- 
tego rodzaju, rzuciły się do studyów teoretycznych 
i wkrótce w uniwersyteckich salach wykładowych, 
ujrzano pierwsze studentki. Przbszkody były wielkie, 
a stawiali je ludzie, zajmujący wybitne stanowiska 
w świecie naukowym Pomimo to, jednakże kooiety 
odniosły częściowe przynajmniej zwycięstwo. Ale 
owe studentki były przeważnie d> lei antkami, be® 
należytego przygotowania wstępnego, ezęs, '> więc 
nie mogły korzystać z nauki, chociaż nie brako
wało -ir ani chęci ani wytrwałości. Niektóre z nich 
skończyły wprawdzie prywatnie gimnazyum i zło 
żyły jako eksternistki eezan: in dojrzałości w gim 
nazyurn męskiem, ale były to wyjątki bardzo nie 
liczne- Ażeby temu zaradzić, założono gimnazja 
żeńskie i obecnie kobiety, posiadające egzamin doj
rzałości, nie należą jut dń-cudownych zjawi i Sale 
uniwersyteckie zalndniły się tobietami, które już 
okazały, że nauką zajmują się niemniej poważnie, 
jak i icn męscy koled/y.

Obecnie zaszedł w Austryi wy padek który się 
stanie nowym etapem w rucha kobiecym. Oto p« 
wna pani, która posiada wszelkie wymagane kwa- 
lifikacye naukowe, wniosła na ręce dziekana wy
działu filozoficznego nniwersj tetu w Wiedniu po
danie, w k t ó r e m  p r o s i  o p o z w o l e n i e  na  
h a b i l i t o w a n i e  s i ę  j a k o  d o c e n t k a .  Panią 
tą jest doktorka filozofii Eliza R i c n t e r ,  która 
ukończyła prywałnie stndya gimnazyalne, następnie 
zaś złożywszy egzamin dojrzałości, poświęciła się 
w uniwersytecie nauce jęzt ków romańskich. Dyplom 
doktorki filozofii otrzymała na podstawie ustnego 
rygorozum i dysertacji z dziedziny filologii romań
skiej. D^sertacya była tak dobrą, że za radą pro
fesorów panna Richter ogłosiła ją drukiem. Odtąd 
pracowała niezmordowanie na obranem pola naoko 
wem i wyrobiła sobie w kołach fachowv*h poważr.e 
atanowiiko Wobec tego naturalnym wynikiem było 
wniesione przez nią podanie o „veni-m  legendi" 
O pracy nabilltaevjnej, którą pann i Richter orzed 
łożyła razem z podaniem, wyrażają się dzienniki
W»et;_*T*fc.ie uardzti .

Sprawą £ą mieli się zająć profesorowie wydziału 
filozoficznego w Wiedniu na posiedzenia grudnio- 
wem, ale, jak donoszą dzienniki, rozstrzygnięcie jaj 
odłożono do miesiąca lntogo roku przyszłego. I do
brze się stało, że ją odłożono. Nie wątpimy, że 
wiedeńscy profesorowie będą obiektywnie sądzić rę 
sprawę, mimo to jednakże rzecz jest tak doniosłą, 
a równocześnie nową. że nawet Indziei wielkiej 
nauki muszą dobrze nad nią zastanowić się. zanim 
wydadzą wyrok. Chodzi tutaj o zasadę, ważną 
w swoich skutkach. Zobaczymy wkrótce, czy kobieta

isiędzle ua katedrze uniwersyteckiej.

W szyscy prenumeratorzy „Nowej Retormjr 
nabywać mogą po znacznie zniżonych cenach
czasopisma:

„Wędi»owiec“
znany, ilustrowany tygodnik literacki, wycho
dzący w Warszawie. Cena w Krakowie 19 koron 
(zamiast 24 K), z przesyłką pocztową 20 koron 
zamiast 25 K 50 h.) rocznie. P r e n u m e r a -  

w a ć  m o ż n a  t a k ż e  k w a r t a l n i e .
Jako bezpłatne premfum przeznacza wydaw

nictwo „Wędrowca*1 prenumeratorom w r. 1905 
dwanaście tomow powieści Maryi Rodziewiczo- 
wnej. Co miesiąc, otrzyma Każdy z prenumera
torów, jeden tom b e z p ł a t n i e  Jako nąibliższą 
nowość powieściową zapowiada „W ędrow iec11 
utwór Gabryeli Z a p o l s k i e j  p. t. „Rajski 
ptak11.

Nadto nabywać mogą prenumeratorzy „Nowej 
Reformy11:

. .N o w e  M o d ły '*
ilustrowany dwutygodnik lwowski po 2 korony 

tO halerzy kwartalnie;
,„Ś m  i g u s t(

lwowski dwutygi Jnik humorystyczny po 1 ko
ronie 80  halerzy kwarta^ie

Na czasop‘sma te należy składać prenume
ratę w admiilstracyi „Nowej Reformy11 przed 
1 stycznia 1905 roku, w razie przeciwnym ad 
•ninistracya nie przyjmuje odpowiedzialności 
za zwłokę w przesyłce pierwszych numerów.

K f o n l h n .
! f r tkLów, 27 grndnia.

Z min.on/ch "*'.«jt. Tegoroczne święta bożego 
Narodzenia przesiły przy prawdziwie zimowej po
godzie, gdyż prze: oba dni świąt lekki mróz trwał 
nieprzerwanie, a 5nieżvca, jaka spadłr na miasto 
wczoraj wieczorem, przyczyniła się, że wygląd mia
sta i okolicy jest iitotnle piękny. W sobotę pod 
wieczór ruch na nieście ustał prawie zupełnie, 
większość sklepów oazami kano wcześnie, by pracu
jący w nich mogli idać się do rodzin dla wspól
nego opożycla wiecffirzr wigilijnej. To też skoro 
mrok zapadł, wnet z mieszkań dobywać się zaczęły 
odgłosy kolend, które śpiewano podczas wieczerzy. 
Wspólna wieczerza w dniu tak uroczystym i ży
czenia przy opłatka dzięki ludziom dobrej woli, 
stały się też udziałem wielu biednych, opuszczonych 
i nieszczęśliwych. 1 tsk: w sobotę o godzinie pół 
do piątej wieczorem, odtvła się „Gwiazdka" w szoi- 
taln Bonitratrów. Dorocaią tę uroczystość rozpoczął 
przemówieniem nade* pot niosłem O. Joachim. Fran
ciszkanin, potem O Pfieor wraz z braćmi zaczął 
łamać się opłatkiem z chorymi, wkońcu nastąpiło 
rozdawanie kolędy. W  ciad uroczystości śpiewał 
chór pod dyrekcyą p. Haszy Dziwnie poważne 
a jednocześnie rzewne ważenie sprawiała w r-1 m 
przybytku prawdziwego d iłosierdzia ta wspaniale 
przystrojona choinaa, otoetma szeregiem postaci 
? ni bleskłah ubraniach, o twarzach niejednokrotnie 

. zbola^ch, a iednak o oczach iskrząevch się jakimś 
błogim blaskiem, że i tu p zwolonem im bvło ob

wadami. Pokazać t r e ś ć  tej nowej siły, której 
kierunek pokazał jnż Sewer.

Treści onej dostarczają „Chłopi11.
Powieści Sewera, mimo że są takim wy b i

tnym krokiem naprzód w porównaniu z mi e j 
s k ą  literaturą o cnłopie, bo pisane przez czło
wieka. który się na wsi urodził, z życiem wiej
skim zrósł i z chłopem obcował są jednak mi
mo wszystko utworami dziedzica o sąsiadach- 
włośrianach. Nie pisał ich po powrocie z tea
tru. gdzie na scenie rzewny kmiotek w i d z o m 
w y c i s k a ł  ł z y ,  ale patrzył bądź co badź na 
chłoDa z tej odległości, którą sam Maciej czy 
Marcin, najpoważniejszy nawet gospodarz, wy
mierza z respektem dla dworn .leżeli nie były 
pisane „z ganka"1, to jednak i nie z chałupy. 
Znacznie to bliżej, niż z za miejskiego, litera
ckiego biurka, ale dystans, choć mniejszy, zo
staje.

Znosi go. redukuje do zera dopiero Rey
mont.

W  jego powieści, chiop przestaje być po raz 
pierwszy modelem, jest u s i e b i e  w d o mu ,  
nie potrzebnie być apoteozowanym. bo mn po
raź pierwszy wolno być takim, jakim jest, „ró
wnym na zagrodzie" a przytem taki Boryna 
nie stoi już ani o pochwały, ani o morały, —  
Wolno mu być i donrjm i złym. Tę wolność 
wywalcza sobie w życiu tern, że już przestaje 
być ławnikiem z Baranich głów („Szkice wę
glem 11), że już na równi z każdym innym po
słuje, radzi o rzeczy pospolitej, ho o sprawach 
powszechnych pisze książki (Orkan), przod^e 
przez Kasprowicza w poezyi narodu, rozrasta 
się nareszcie do ksztsłtów nie groteskowego, 
ale istotnego obywatela Praw? których me 
dają darmo, wywalczył jnż sobie w życiu. —  
A  gdy raz stanął na ty® stopniu rozwoju, po
zostawało mn tylko czekać, by historyę jego 
wolnej duszy spisano w epoaie.

I oto te epickie ostrogi rycerza, prawo na 
„rowność z wojewodą"1 daje mu w literaturze 
Reymont

Z kalkulaeyi ekonomicznej i z floresn zdo
bniczego —  staje się przezeń człowiekiem.

A. Grzum/Ua-Si«dlerki.

cfcotfzić „Gwiazdkę". 1 \
Przed północą zaroiły się tapuwrót ulice miasta 

przechodniami, spieszącymi nt mszę pasterską do 
poblizklch kościołów. Nazajutiz przed południem 
w pierwsze święto, tłumy pobożnych pośpieszały na 
nabożeńrtwa; najwięcej osób lało się do katedry 
na Waweln, gdzie nabożeństwu solenne uświetnione 
było odśpiewaniem pięknych ko, ad na chórze, rów
nież śpiewano w kościele Maryickiir i w kościele 
św. Anny. gdzie podczas sumy odprawianej przez 
ks Garbackiego, kazanie wygłosi! proboszcz ks. dr 
Caputa. Kolędy śpiewał liczny chór z tow. orkiestry 
13 p. p. Wśród kolęd wspaniale wypadła kolęda 
„Pasterzu", śpiewana w duecie przez solistów; 
p. Łowczyńskiego tenora i Tbaakowicza barytona. 

Na drugi dzień, w poniedziałek, zwolenaicy tiady- 
cyjnych obrzędów, na pamiatke ukamienowania |w. 
Szczepana obsypywali przechodniów owsem i jeszcze 
większą ilością confetti, co wprawdzie niema *eu8n 
ale jest mniej szkodliwe niż rz .canie owsem w t » arz 
i oczy. Tak więc zakończyły się święta i wr<..jf, 
dni powszedniej pracy poświęconej.

Z teatru Wczoraj po południu sala ‘ >ałru miej. 
Bklego wypełniła się tłumnie p u bliczn ością  przewa
żnie . małoletnią, która oklaskiwała ochoczo p rz y 
gody Jędrusia Mocarnego króle wnej CadolieJ i 
złośliwe psoty Nosala w efektownej ba„ni A. W vr- 
skiego „Królowa Tatr“ . Wieczorem bardzo dobije 
zaDełnił salę grany po raz 8 „D rsbeł łańcucki", 
dramat a . Nowa-zyńskiego, który widocznie zv*k»ł 
prawo obywatelstwa w naszym oryginaln?m rei), r- 
toarze.

Jutro pierwszy debiut młodej aspirantki do sztuki 
scenicznej pauny Julii Elsner a roli hrabiny <# 
blnetce francuskiej „Ciężka próba". Gly^-ną męską 
rolę kapitana Cadiliaea odegra p. Andruszewski. 
Potem odegraną zostanie komedya Fredry „Dato: 
i huzary".

Odbywają się pełne próby z 4 aktowej komedyi 
Włodzimierza perzyńsaiego, znanego u nas dzien
nikarza . autora zbiorku poezyj lirycznych p. tyt. 
„Lekkomyślna siostra" Feżyseryę prowadzl p 14^  
lewski.

Koncert w piątek 30 bm. 0 g U(ił!inio 8 w ie .
czór oduędzie się w Kole art.Vsi,yczllem (a|jya W i- 
ślna 5, I piętro) koncert znanego Zasz«yinJe wio
lonczelisty Jana Górskiego bzezegóh koncertn po
damy jutro.

Nowi sędziowie p^zysięgjj Dzisiaj o godzinie 
10  przed Dołtuiniem odbyło 8ję w prezydyum sądu 
krajowego karnego w Krakowie losowanie sędziów 
przysięgłych na lutową (w r. L905) kadencyę roz
praw karnych. Losowania przewodniczył wicepre
zydent k*ainwego sądu karnego dr Pogorzelski __
obecnymi byli radcy: Błnnarowicz i Ferens, zastęp- 
cą prokiritoryi radca dr W  Chwalibogowski i re,. 
prezentant Izby adwokackiej adwokat, dr Bronisław 
Gnńkiewiez; protokół Zaś prowadzi* oficvał sądu, 
p. Gajda.

Sędziami przysięgłymi głównymi wylosowani zo
stali: Jan Armółowiea, urzędnik Banku krajowego 
w Krakowie; Leon B aiuk, pieka*z w Krakowie; 
Mieczysław Bielecki, urzędnik Towarzystwa wzaje
mnych ubezpieczeń w Krakowie; Izak Borgenicht, 
handlarz drzewa w Prądniku Czerwonym; Jakób 
Brnmmer, krawiec w Krakowie: Jan Chachlowski 
rzeźnik w Krakowie: dr Adolf Chajes, adwokat 
w Podgórzu fgydnr (Jhełme^ki, właściciel dóbr Ko- 
sosice, powiat Wiaiiezkr Eustachy Chronowskf,

właściciel hoteln w Krakowie; Walenty Dec, wła
ściciel realności w Krakowie; Hirsch Friedmann, 
przedsiębiorca w W ieliczce. Henryk Frist1) . kupiec 
w Krakowie; dr Izak Goldberger, lekarz w Pod 
górzu; Władysław Kaczmarski, budowniczy w Kra
kowie; Jakób Kasesnik, krawiec w Krakowie; Lu
dwik Kollat, właściciel realności w Nowej W si Na
rodowej; Majer Kornfeld, właściciel browaru w Gdo
wie; Antoni Krasncki, urzędnik Towarzystwa wzaj. 
ubezpieczeń w Krakowie; Józef Krudoweki, urzęd
nik Izby handlowo-przemysłowej w Krakowie: An
drzej Lassak, szewc w Krakowie; Adolf Llbmann, 
kupiec w Krakowie; Tomasz Loch, kominiarz w Kra
kowie; Antoni Markiewicz, szewc w Krrkowle; 
dr Henryk Pisek, leltarz w Podgórza; dr Rudolf 
Starzewski, redaktor „Czasu1; Aleksander Suli
kowski, zegarmistrz w Krakowie; Adam Szotajski, 
właściciel realności w Krakowie; dr Michał Śliwiń
ski, lekarz w Krakowie; Ferdynand Targoski, wła 
sciciel „Tateisalu" w Krakowie; Szymon Trzop, 
właściciel realności w Krakowie: Franciszek Tnrek, 
właściciel realności w Krakowie; Epifaniusz Uklań 
»ki, ogrodnik z Olszy; Albert Ungar, zastępca dy
rektora Banku galicyjskiego w  Krakowie; Julian 
Zajączkowski, rzeźnik w Krakowie; Józef Zielona- 
eki, kapitalista w Krakowie.

Sędziami przysięgłymi z a s t ę p c a mi  wylosowani 
zostali: Uscher Friedmann. piekarz w Pidgórzu; 
Emil Goldwasser, kupiec w Krakowie; Piotr Guzi 
kowski, właściciel realności w K r a k o w ie ; Hirsch 
Herbst, restaurator w K r a k o w ie : J<W! bysiak,
rolnik w Ł o b z o w ie ;  S ta n is ła w  R iedel, uizędnik 
Bankn g a l i c y js k ie g o  w  Krakowie; Bartłomiej Sera- 
f i t s k i , w ła ś c ic ie l  realności w Krakowie; Józef Snli- 
k ew sk i, knśniers w Krakowie: Berisch Susser ku 
pi»c w Yraktwie: Maciej W entzl, właśbiciei real
ności w Krakowie.

Knrąa zawodowo. W  uzupełnieniu naszej nota
tki w onegdajszym numerze „Nowej Reforny" o 
kuisach zawodowych, dodać musimy, że kmsa te 
zorganizowane b<jdą na podstawie referatu, wypra
cowanego przez dra Beninu, a na ostatniem posie
dzi uiu komisyi przemysłowej przedstawionego. —  
Kuna zawodowe rozpoczną się w Krakowie dnia 
9 stycznia i będą prowadzone przez facńcwych 
nauczycieli, przysłanych z Wiednia przez mini 
steretwo handlu oraz przez pomocnicze siły nau
czycielskie miejscowe, Kursa szewskie provadzi- 
będzh p. August K i i h n .  krawieckie p. Franciszek 
B u n o r t ,  stolarskie (budowlane) p. Jan De m l. 
Dla (statecznego omówienia sprawy kursów przy- 
będzi1 do Krakowa komisarz ministervalny z od
działu dia popierania przemysłu p Bartold E i s 
l e r ^  którego udziałem odbędzie się w dniu 28 
b m. ankieta. Do ankiety zaproszono starszych 
odnośnych cechów krakowskich. Kursa odbywać się 
będą; krawieckie przez 4 tygodnie, szewskie przez 
5 tygolni, stolarskie fdla stolarzy budowlanych) 
przez ( tygodni codziennie przez 5 godzin. —  Na 
kursa przyjmowani będą majstrowie i czeladnicy 
z Krakowa i gmin podmiejskich. Kandydaci winni 
wnieść stsosownie umotywowane i zaopatryoce kar
tą przemysłową, względnie listem wyzwoba, poda
nia do wydziału IV  magistratu, a to nsW źniej do 
dnia 7 stycznia 1905 r . , do godziny 12 w połu 
dnie. — Uczestnicy Jcnrsu otrzymać mogą stoso
wne zasłki oraz przybory naukowe. —  Bliższych 
wyjaśniei ndziela wydział IV magistratu (Rynek 
główny, L. 19 H p.).

Wezwanie do odbycia kary. sąd i- i H t  kar
ny, wskcuek uchwały najwyższego tr • iłp w 
Wiedniu, zatwierdzającej wyrok sądu irakiiwskie- 
go, wezwd dzisiaj Stanisława Lipińskiego,' i f a k 
tora „L ot \na", do zgłoszenia się do odek p Ha 
karv ( dv. miesiące zwykłego aresztu;, w trzech 
dniach, poy rygorem przymusowego dosca; i< ula go 
prz 11 włańss bezpieczeństw*

Sprawa Angelus-Balieki. Jak już do; (slllśmy 
v# onegdajs ym numerze dziennika, SUi Hnii-
czi uwolniojy zostw z więzienia śledczi ;o ‘f» wol
ną stopę I\yo'nienie to rastąpiło w sobotę po po
łudniu pc łożeniu przez obrońcę w d> poz. ;ie są
dowym kanc i 8u00 koron, nstanowlonej pr: ez sąd 
wyższy w Kaaowie Balicki po uwołniepiu udał 
się p»tychmii.8t do domu, do rodziny. ^

Frzed par dniami Izba radna aadu kra. owego 
rozpatrywała *akże podanie oorony Franciszka Li
manowskiego, b taksatora zakładu zastawi iezego 
Włodzimierza Angelusa, o wypuszczenie go i ł̂ woi- 
ną stopę i u1-;waliła nwolnienie za kancją, której 
wysokość ustaiowiła na 6000 koron. Obrońca ob
winionego Liuanowskiego, adm, dr VVł. Lewicki, 
ma w najb!iż$;m czasie złożyć żądaną kauiyę.

Natomiast ’’ 'łodzimiorz Angelur \i do rozprawy, 
która się odbidzio najprędzej w lecie roku przy
szłego (1905), w więzieniu śledezem sądu karnego 
pozostać mnsi, gdyż jako najsilniej obciążony i 
główny oskarżmy mógłby, na wolności oędąc, pa
raliżować śledź wo.

Napad na atlep W sobotę po godzinie 5 wie
czór do sklepu Gusohinowa przy ulicy Florytńskiej 
przyszedł żebrak Hoiowitz z prośbą o jałmużnę. 
Gdy podobno zathowywał się w sklepie nieprzystoj
nie i natrętnie, nietylko nie dostał jałmużny, ale 
wypchnięty na dicę przez właściciela, upadł w a 
taku epilepsyi na bruk i rozbił sobie twarz. W te
dy z kantoru lotiryjnego naprzeciw wybiegł tłum 
mężczyzn i kobiet, a uwierzywszy pogłosce, żę nż.vd 
pobił chrzościjaniia" (Guschinow i Horowitz gą 
obaj żydami) rzucł się na sklep i noczął plądro 
wać towary, a gdy Guschinow sklep zamknął, ro
zbito mu wystawę ora? wielki, latarnię gszową, 
samego właściciela sklepu też pobito. Zbiegowisko 
bvło tak ogromne, że przez dwie godziny tramwaj 
nie mógł swobodni! kursować; coraz więcej tłum 
gorzał chęcią zniasi zenia sklepu i dopiero silna 
warta policyjna, więcej słowy perswazji niż rozka
zem i groźbą skłon ła tłum do rozejścia się.

Owa pożary w  niedzielę o godz 9 30 wieczór 
spostrzegł żołnierz policyjny wielki dym w itronle 
ulicy św. Tomasza. Zaalarmowana straż prubyw- 
fty na miejsce pożaru pod komendą naczelnika p. 
N o w o tn y  ugasiła ogień w ciąga kilknnasfn mi- 
out. Pnżar powstał »  jednym z zamknlętyct skle- 
p"w; przy gaszeniu ognia użyto po raz pUrwszy 
niedawno zaprowadzone w straże anaraty „Mlni- 
n iW 1. Aparaty te nżyfo w momencie, kiedy weże 
doprowadzające wodę, leszcze nie były załnżore, 
przez cc akcya ratunkowa niezmiernie została 0 
proBzcsona. Nadto zyskane kilka minut, czasu w 
altcyi ratunkowej zapobiegły przeniesieniu 81‘> 
guia na inne nbikacye, które oddzielone bv*y °ć  
sklepu dr«wnianą ścianką

Nazajutrz znowu w poniedziałek 0 gećziaie 7 
wieczór zaalaimowano siraż pożarna- donosząc o 
ogniu przj ulicy Grodzkiej, gdzie w j e<|nuai z nie 
szkau powutał ogień przez zapalenie się sadzy w 
kominie. l ’r»y gaszeniu tego ognia użjto również 
z dobrym igutkiem aparatów „Minimata

Krwawa wigilia Nie wszyscy w sobotę, w dzień 
wigilii obcKjdzili tę uroczystość przy domowych 
ogniskach. \i#którzy wisczór tea jirzefiędzsli w

szynkach z najgorszymi rezultatami dla siebis. —  
Tak było w szynku Lumensdorfa przy ulicy Lu
bicz, gdzie sie się zebrała, gromadka kamieniarzy 
i innych robotników, około godziny wpół do dru 
giej w nocy i gdzie wszczęła się kłótnia, w którei 
Stefan Włodarczyk zwany Kluba, niebezpieczny 
rze?'mieszek. nożem zadał w pierś niebezpieczną 
ranę Stefanowi Jaroszewskiemu, kamieniarzowi. — 
Wezwana pogotowi* opatrzyło ranę Jaroszewskiego, 
a następnie odwiozło go do szpitala św. Łazarza. 
Włodarczyk z to warz; szaml zbiegł, ale został od
naleziony i prayaresztowany

Wyzyskiwacz dezerterów. W  Brodach areszto
wano enegdaj agenta emigracyjnego Singera, który 
pozabierał od emigrantów rosyjskich (żydów dezer
terów) p5euiądze na podróż do Ameryki, a kupiw
szy im bilety tylko do Krakowa, zawiózł ich tu i 
opuścił zupełnie ogołoconych ze wszelkich środków 
Niektórzy z oszukanych powrócili pieszo z Krako
wa do Brodów

Wiejscy nożownicy. Frzed krakowskim trybu
nałem karnym, któremu przewodriczył radea sądu 
krajowego Traunfellner, ats.nął dzisiaj obwiniony o 
zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciał* Błażej Żak, 
rarobek z Tymowej pod Wieliczką, powód rozpra
wy karnej następujący

Dnia 3 pazdzkrnijca b. r w Tymowej w karcz
mie Hrodm nna siedzieli przy stole i śpiewali Mi
chał Stachel i Jan Kwaśny z dwoma jeszcze towa- 
rzyszami. W  pobliża znajdował aię Zak ze swym 

iśc o Błażejem Lasotą, a ten ostatni przystąpił 
do śpiewi fących i odezwał się do nich: „lap, lap". 
Na to powstał Michał Stachel i zapytał Lasotę, co 
to ma znaczyć, ten jednak nie odpowiedział, lecz 
popchnął Stachla, poczem obaj poczęli się szarpać 
ze sobą. W  zajście to wmięszał aię obwiniony i 
zaczął aię bić ze Stachlem, a wyciągnąwszy w to 
kn tej bitki nóż, pokaleczył nim Stachla po twa
rzy i pchnął go w plecy, gdy zaś Jan K waśny 
poskoczył Stachlowi na pomoc, uderzył i jego no
żem, zadając mu ciężką ranę w brzneh. Według 
orzeczenia lekarzy znawców, rany Kwaśnego i Sta
chla są zadane takiem narzędziem i w taki sposób, 
w jaki zazwyczaj sprowadza aię niebezpieczeństwo 
dla życia.

Gdy jednak na dzisiejszej rozprawie obwiniony 
dowiódł, że działał w koniecznej obronie przed 
pizemocną siłą kilkn parobków, którzy byliby go 
zabili, trybunał skazał Żaka tylko za przekrocze
nie obrony koniecznej, na 2 tygodnie aresztu —  
Zarówno skazanego jak i świadków, młodych wiej 
skich zabijaków, npomnlał przewodniczący, by na 
przyszłość nie wołali po pijanemu: „łap, lap", gdy 
ten okrzyk bojowy takie smutne, omal śmiercią 
nie skończone, następstwa sprowadza

Usunięcia Się nasypu. Dyrekcyą kolei państwo
wych oełaszs Z powodu ponownego osunięcia się 
nasypu pomiędzy staeyamf Wołkowce-Tnrylcze i 
Germakówka na kolei lokalnej Wygnanka— Iwanie- 
Puste wstrzymano dnia 23 b. m. aż do odwołąpla 
ogólny ruch pociągów na przestrzeni Borszczów—  
Iwanie Puste.

Nowy Sącz, 24 grudnia. Koło panien Towarz. 
„Szkoły Ludowej" w d. 27 b. m urządza gwiazdkę 
dla biednych dzieci -— Lwowski teati indowy pod 
dyrekcyą Pilarskiego daje ponownie w Sącza pięć 
przedstawień, a mianowicie- we wtorek 26 „Tril- 
hv“ , 28 „Matkę" Przybyazewskiego. 29 „Nieuczci
wi Rovetty, 30 „W ieczór Sylwestrowy", 1 »ty 
cznia „Nasze żoneczki . -— Z całego Podkarpacia 
przewieziono do Prus ogromną liczbę drzewek. 
W ieś Kłodna koło Męciny w powiecie li mann agkim 
sprzedała przedsiębiorcy 460 kóp jodełek, szlaka 
po 12  ha)., która bezzwłocznie odstawione na ko
lej. Interwencja wójtów z Kłodnr i Męciny prze
szkodziła dalszej sprzedaż!.

Towarzystwa Pomocy orzemysłowej w 7»ko-
panem z Zakopanego piszą nim.

Dnie 16 giudcia b. r. z inicjatywy komitetu or
ganizacyjnego odbyło Bię pieiwsze zgrou»> cenie w 
celu ukonstytuowania Towarzystwa Pomocy prze
mysłowej w Zakopanem. Na przewodniczącego zo
stał jednogłośnie wybrany hr. Władysław Z a m o y 
s k i ,  zastępcami dr Chramiec i Mcciej Gąsienica; 
członkami zarządu pp. W . jciech Brzega, Franci
szek Komendziński, ks. Kaszelewski, Marya Bo
gdańska, drów*. Chwistkowi, Wojciech Krze ptow- 
ski, Franciszek Pawliea, Stanisław Ciszewski i An
drzej Fadziak Bachleda; skarbnikiem Stanisław Ci
szewski, sekretarzem Henryk Hoffman.

Nazajutrz dnia 17 odbyło się posiedzenie zarzą
du. Stowarzyszenie zostało podzielone na 5 sekcej 
z wyborem dla każdej oddzielnie członków i dla 
każdej też zostai wytknięty odrębny zakres dzia
łalności. Oto ich nazwy i skład: Sekcya agitacyj
na: pp. M. Gąsienica, M. Bogdańska, F Pawlica, 
S. Cisrewsk,, W . Krzeptowski, drowa Chwistkowa, 
F Komendziński i prof Rutkowski. Sekcya odczy
towa: pp. ks. Kaszelewski, G. Zgliczewski, dr W oj- 
czyński, inż. Grużewski, A Bachleda. Rudnicki, D. 
Bek i K. Baranowski. Sekcya dla przemy iłu miej
scowego pp. W . Brzega, M. Gąsienica, F. Komen
dziński, S Ciszewski, S. Barabasz, hr W. Zamoy
ski, J. Laska, .T. Pęksa, S. Bratka S. Witkiewicz. 
Sekcya wystawowa: F. Komendziński, F. Słowik, 
A. Ochotnicki, S. Ciszewski, W . Brzega, W . Cie 
chomski, drowa Chramcowa Biechońska, K- Brt.o- 
Z'-wski M. Bogdańska, dr Dłuska, drowa Chwist
ków*, Z. Gaikowa. F. Pawlicow-i Sekcya kolejowa: 
hr Wł. Zamoyski, J Chmielowski, G. Zgliczewski, 
dyr. Ponikło, J. Sieczka i F. Pawlica.

Tow arzystw o Pomocy przemysłowej w Zakopa
nem ma doniosłe znaczenie, to też obydwa zgroma
dzenia b jły  ożywiono i wyttnięto sobie szeroki »r- 
kres działalności, bo oprócz zwykłych zadań Sto- 
warzy82ania popierania przemysł0 1 'iiowego, głó
wny nacisk położono na rozwój miejscowego prze
mysłu artystyeznego-arzewnego. Tov,*rz,v8t wo m»
z; miar zająć się zw,ą**niem w*zy»tkieb producen
tów i tym sp osob em  satere" rozwinąć, Podniesiona 
została k w e s t y *  projektowanej kolei Zakopane—  
Świnico i w Cł,*r kostała utwonona osobna 
8e k c y a  dls P°PftnJ& i skutecznego Drzeorowadzenia 
t e g o  p r o je k tu ; kolej ta, oprócz ruchu turystyczne
go, miałaby doniosłe znaczenie przy wywożeniu do- 
skonałego granitu tatrzańskiego, który to przemysł 
mo z <zasem przysporzyć poważną rubrykę do
chodów Odkopanemu Oprócz tego korzystając z  na
pływu gości w  s e z o n ie  letnim, zamierza Towarzy
stwo urządzić w Zakopenem wystawę wyrobów 
przemysłu krajowego, która, o ile len projekt doj
dzie do skutku, ma wielkie szanse powodzenia w 
órkopanem.

Gwiazdka w szkole Kościuszkowskiej. Z Bia
łej piszą nam pod datą 23 grndnia. W czoraj świę
cił; szkoła polska im Tadensza Kościuszki doroczną 
uroczystość gwiazdki. Obfcerna sala zaledwie po 
mieścić m ogłł tłum młodzieży, przy którym znika 
jąca drobno przedstawiała się nieliczna g ro m a d k a  
gości, tutejszej Dolskiej inteligencyi. Uroczystość 
rozpoczął chór dzieci, które o d śp ie w a ły  kolendy. 
Następnie przemówił kierowaik zakładu, objaśniając

dzieciom znaczeni' tej gwiazdki i wyrażając ps 
dziękowanie w pierwszej linii kom!tetowi za urzą 
dzenie gwiazdki, następnie wszystkim ofiarodawcom. 
Fotem w imieniu dzieci podziękowała uczenie*, 
a chór dzi„;w.y oiłopiewał „W ieniec pieśni polskich" 
Nastąpiło rozdanie darów, zebranych i sporządzo
nych dzięki staraniom i zabiegom komitetu, a w szcze
gólności przewodniczącej Koła, p. Anieli Dubowikinj, 
której staranna zapobiegliwość i niesfrudzuna gor
liwość w tej pracy, przyczyniła się w ogromnej 
mierze do pomyślnego rezultatu gwiazdki Wszyst
kie biedne dzioc? sskoły bialskiej zaopatrzono bądi 
to w ciepłą odzież, bądz w oDuwie, bądź też obda
rzono je innego rodzaju podarkiem. Stosy sukienek, 
ubrań dla chłopców znikały, rzędy bucików prze
rzedzały się, a w miarę tego coraz więcej uszczę
śliwionych podarkiem dzieci wybiegało z murów 
szkoły, w której umiano im sprawić dzień tak do
bry, tak 'adosny.

R ów ceż  i szkoła polska w Leszczynach dostała 
swą gwiazdkę, którą urządzono tam w tymsamym 
dniu po połodnio.

■ £ e  ś w i a t a .

Czy bedą uczyć po poltku? Urzędowy „Warss. 
Dniewnlk" donosi:
Obecnie toczą się w Warszawie obrady nauczycieli 
ludowych pod przewodnictwem inspektora szkolnego. 
Bierze udział przeszło 140 nauczycieli. Na porząd
ku dziennym postaw'ono sprawę, w jaki sposób na
le ż y  udzielać ćaieo.om początków czytania i pisa
nia, ahj osiągnąć lepsze, niż dotąd rezultaty. r>« 
tychczas uczono w warszawskich szkołach czytania 
i pisania po roByjskn. Wszyscy nauczyciele nawet 
r e d o w i c i  R o s y a n i e  zgodzili się na to. że w 
warszawskich szkołach uależy udzielać n a u k i  po  
p o l s k u .

W  gimnazjach warszawskich wprowadzono obe
cnie w klasie V w y k ł a d  j ę z y k a  p o l i z i e g o ,  
który wyłączono przed dwoma laty z zajęć szkol
nych w tej klasie.

W Lublinie i po wsiach okolieznych, jakoteż i 
dalszych rozrzucone zostały —  jak nam stamtąd 
donoszą —  w znacznej ilości odezwy Polskiej par- 
tyi socjalistycznej „do zapasowych". W  odezwach 
tych powiedziano: „Niech nikt dobrowolnie na we
zwanie władzy do orzędn wojskowego nie idzie, 
Rozkazu policjanta, wójta, czy sołtysa nie słuchać, 
a gdyby był natarczywy, to mu d a ć  d o b r ą  
na u c z k ę Tam , gdzie rząd potrafi ściągnąć do 
jbdnbgo miejsca większą ilość zapasowych, łącarć 
się należy z innymi zapasowymi —  a przeJewsay- 
stkiem z towarzyszami zagranicznymi i urządż:ć 
g r o m a d n y  p r o t e s t  przed urzędem wojskowym 
i na placach."

Do „Naprzedii" donoszą z Luolma pod datą d. 
22 b. m,

Zapasowych biorą w nocy i natychmiast wywo
żą za miasto pod Konopnicę, do jakichś koszar 
czy baraków Dziś puszczono na miasto 3f»0 żoł
daków, każdego z zapasem ostrych naboi. Żołnierz* 
ci patrolują po całem mieście po dwócń, zagląda 
jąe do najciemniejszych uaułków, bram przechn 
dnieh, i t. d. —  16 stoi od samego rana aa 
Rynku, też po dwóch w rozmaitych punktach Re
szta .osypana po c.ałem mieście. Żandarmi, i na
wet policjanci latają bez celo po ulicacn, zagląda 
jąc nietylko do bram, ale i do parterówvch okien. 
Po Lublinie tułają się żony rezerwistów z prowiu- 
cyi. Chodzą z dziećmi i zatrzymuji, przecnodnlów 
żebrząc —  czasem na klęezkach —  o parę kopie
jek. Są te przeważnie mieszczanki z Chełma, a na
wet z K ow la, —  wyłącznie Rusinki Policjanci 
brutalnie spędzają je z ulic.

T a jeirn loa  listow a w  Ronyi. Pokazuje się. *■ 
ostatnie rozporządzenie, polecające otwieranie t pe 
dej rżanych" listów, było zbytecanem, gd f i  w Bo yi 
tajemnica listowa należy do bajek. Świadczr .  tam 
następujący fakt, podany przez „K ra j":

„W  lipen r. b. wydano polecenie, ab,v w razie 
stwierdzenia w Hutach zagranicznych druków ro
syjskich, listy te zwracano napowrOt zagranicę. 
Rozporządzenie to nie miało jednak na ceiu r e w  i- 
d o w a n i a  w s z y s t k i c h  l i s t ó w  przychodzą
cych z zagranicy, gdyż pogwałcałoby to zasadę ta
jemnicy i nietykalności korespondencji prywatnej (!». 
Zalecono tylko zwracać uwagę na te listy, którehy 
ze swych oznak zewnętrznych nasuwały nieomyln* 
podejrzenie. Tymczasem kautor pocztowy w Ode-
sie w s z y s t k i e  b e z  w y j ą t k u  l i s t y  z z a 
g r a n i c y  o d s y ł a ł  d*  m i e j s c o w e j  k o 
m o r y  c e l n e j  do  r e w i z j i -  Wynikiem teg* 
było, że w ciągu pięciu mlesiący otwarto i zr* 
widowano 80.423 listy, co równało się faktycznemu 
zerwaniu stosunków pocztowych Odessy z za
granicą, a mimo 10 "'rłasciwa władza pocztowa 
przez całe pół roku nic o tera nie w ied z ia ła . Obe
cnie ogłoszono urzędownie, ze miniateryum komo- 
nikacyl udzieliło „nagsay" z iraądzającemu kanto
rom pocztowym w Odes'e.

Carów* w obec konstytucy' W *r»*aw»ki ko
respondent „Dziennika I oznań*^ »go" donosi-

W ostatnich czasach p° 'tronie reakcyi stanęła 
i małżonka cara, c a r o w a  Aleksandra Teodorów*
I ona ośwkidceyła. *e wszelkie ograniczenia wła
dzy carskiej aa dla niej nleDOŻądane, a zgubne dla 
domu c»raklegn

„Nie czuję sie powołaną do roli Maryi Antoniny 
traneuskiej —  oświadczyła carowa —- * reprezen
tacja narodowa dąży do ukonstytuowania się w ta 
ka **m* „a«iemblóe nationale", jak za czasów re- 
wolucyi francuskiej. Jak tylko na coś pod< bnegc 
zauosić się bęJzie, zabiorę dzieci i j*dę do An- 
ffliD.

To oświadczenie carowej nader silnie podziałał* 
na słaby umysł car# Stąd jego postawa po raz 
pierwszy energiczna i pozornie stanowcza na oste 
tniej naradzie ministeryalnej.

Dotychczasowa mobliizacy* w R*ty| objęta 
ogółem 382 powiaty w Rosy! europejskie), 4 7  p0. 
wiatów w Królestwie- Polakiem i i>2 sy aryjskie. 
Do mobilizacji nie należy Wielkie Księstwo Fin
landzkie. które, jak obecnie, po wprowadzi iiu tam 
nowej ustawy o powinności wojskowej, '  ystewia 
tylko batalion s trz e lc ó w  gwardyi.

Mobilfzacya Ukrainy. Do „Czasu" donoszą z po
wiatu lipowleckiego na Ukrainie: „Powiat nasz na 
leży do tych. w których ostatni rozkaz mobiliza
cyjny zapowiedział mobilizację Pow*żochną Smutn* 
doświadczenia, poczvnj0ne w innych powiatach i 
widoczne wrzenie miedzy ludem spowodowały rząH 
do nż.ycia środków nadzwyczajnych. W  miasteczka 
stoi wojsko. Ogłuszono przepigy stanu wojennego, 
zapowiadając wyraźnie, że na pierwsze objawy nie
posłuszeństwa ze strony Indu wojsko odpowie strza
łami".

Obrazki m obilizacym e, z różnych itron krw«
dochodzą wieści o rozdzierających serce geenacb, 
jakie się rozegrał'" Przv odjeździ® powołanych Ppd 
broń  re z e r w is tó w  w Kró-egtwie Folskieni %e ^ try  
koea w |<ow. brzeziński*, pjggą de K,>zwej«



Warunki przedpłaty:

D zieło „WSZECHŚWIAT 1 CZŁO
W IEK" wydane będzie w 100 ze- 
bZytach obejm ujących po 2 do 3 
arkuszy tekstu, obficie ilustrowa
nego. Do zesz_ytó w , tycn  ̂ dołącza
ne będą liczne tablice kolorowe, 
oraz podobizny rysunków z dzieł 
dawnych. Ogółem  około^OOO ilu- 
stracyi Zeszyty  ukazyw ać się bę
dą 1-go i 15-go każdego miesiąca. 
Aby nabycn wspaniałego tego 
dzieła udostępnić jak najszerszym 
kołom  społeczeństw a, oznaczamy 
w przedpłacie cenę zeszytu  na

1 bORONĘ
z przes. poczt. 1 K 10 hal.

Wytlawaiclwo I  iw .M O .
wv V..

a r a  AT  i c
», SKŁAD ijGŁOWNY

H (SIĘGM1I NAROKOWEJ"
WE I.WOWIE, UL. AKADEMICKA S.

Pp. Prenum eratorzy z prow incyi. 
dla k tórych  przesyłanie należyto- 
ści na każdy zeszyt osobno b y ło 
by niedogodne i zbyt kosztowne, 
prenum erow ać m ogą całe dzieło 
w dziesięciu setyach po 10 ze
szytów. Cona jednej seryi 10 ko
ron. z przesyłką pocztow ą 10 k o
ron 80  hal Nadto ogłaszam y rów 
nocześnie prenumeratę na tomy 
Tom  objętości około 20  zeszytów , 
zbroszurow . 20  koron , oprawny 
w płotno ze złoceniam i kor. 2 2 -50. 
w  ozdobny półskórek 24  koron. 
(Ogółem będzie 5 tomów). Z a
mówienia i uależytość na zeszyty, 
serye i tom y upraszamy nadsyłać 

u prost pod adresem

„K s ię ga rn ia  Narodowa1
we Lwowie, u!. Akademicka 8.

—  i™  •  ■

Za nadesłaniem t kor. 10 hal. 
wysyłaną DMztaieszyt nkaznwy.

3691.P R O S  P  E S  1-dt T .
W Październiku r. b. rozpoczęliśmy wydawnictwo wielkiego wspaniałego dzieła p. t.

'WIT s z e c l i  ś w i s  fc 1  O a s ł o  r a r i  e ' k :
które objąć ma dokładny obraz stosunków' rodu ludzkiego do wszechświata i sił jego. oparty na historyi walk bezustannych człowieka z prze
możni mi potęgami przyrody, począwszy od pierwszych śladów, jakie pozostawił w czasach przedhistorycznych, aż do czasów obeenreh. 

•łesl to przekład głośnego wydawnictwa niemieckiego p. t. W E L T A L Ł  und M EN SCHEIT złożonego z prac znanych w nauce- i piśmien
ne autorów, pod redakcyą Hansa Kremem w Berlinie.met wie

'I B T  i  O .  ^ ł i  > w i e k
> ona sie wyboruem opmc-oM aniecn przedmiotu, a sama wytwór'wścią i  obfitością rycia, zwłaszcza tablic barwnych, uwagę czytelnika
} żykuwa i zajęcie ckigłe podtrzymuje. Szczególną wartość przedstawiają liczne podobizny rysunków dzieł dawnych, które przechowały się dotąd
* uewielkiej tylko liczbie egzemplarzy t dla ogółu zupełnie są niedostępne. Wydanie dzieła tak okazałego stało się mozliwem jedynie przy dzi-
?• zem udoskonaleniu sposobów repródukcyi rysunków i obrazów kolorowych. ^ S ia t k a  tM O rzy Z a ra Z 63U a lb o m  a rty s ty c z n e .

Bezbronny i nagi stał człowiek wobec przyrody, wobec jej tworów i sił. każdej chwili na zagładę skazany: >koro ją rozumieć i badać 
poizął, z niej samej wydobył środki, któreini przeciwników »woich pokonał. Ale dopiero najnowszy rozkwit wiedzy przyrodniczej pozwolił nam 
o ‘nieść tryumlalne nad przyrodą zwycie-Twa. a formy życia nowoczesnego nkszta^owmh się w pełni na podstawie żdobyńzy i zastosowań wiedzy 
p j\ udniczej Aby stopniowi rozwój człowieka pojąć, potrzebna jest przedewszystkiem znaj o mość samej ziemi, która jest siedliskiem naszem. 
Ziemia nie zajmuje odrębnego we wrszechświecie stanowiska, należy do rodziny słonecznej, jest ogniwrem wśród brył w przestrzeni rozrzuconych, 
ulegała rozwojowi powolnemu, skorupa jej krzepła, coraz nowe pokrywały ją warstwy, zanim stała się uzdatniony do przyjęcia na swej powierzchni 
istot żyjących. Świat roślinny i zwierzęcy wzmagał się. ulegał wciąż przeobrażeniom, stosując się do coraz zmiennych warunków bytu. aż ukazał 
>ię człowiek pierwotny, którego potomkowie zapanować mieli nad przyrodą, poznać ją 1 nią owładnąć. Zdumiewający rozwój techniki dzisiejszej, 
zbadanie i ujarzmienie sił przyrody, zużytkowanie ich do usług człowieka jest rezultatem tej watki, ci.* gnącej się przez długie tysiącolecia, jestto 
owoc dojrzał), kton człowiek dzisiejszy zawdzięcza pracy pokoleń minionych. Obraz te. historyi rozległej, tych zapasów olbrzymich, tej działal
ności niezmordowanej, przedstawić ma W SZ EC H ŚW IA T i CZŁO W IEK. Dokładniej zaś plan całej książki daje spis głównych jej działów'.

‘  - - - * ** — — - - 1— Unikać będziemy wszelkich skróceń i przeinn-
stosunkow. podamy je w przypisach oddzielnych.

Przekład dokonany przez p. S tiD lS la W a  ££r&łflSZtykSL, pozostanie wierny oryginałowi, 
ezeń. Odzie będzie potrzeba bliaszych wyjaśnień lub uzupełnień, syczących się krajowych naszych s

B 1 X * .  J S J  tŚ i Ć 5 s
BadaUlSL sbo upy ziemskiej, o wstanie ziem i. W ulkanizm  i tw orzenie się gór. Sk&uiierii&tości i k iśtory*  ziemi. Działalność geo

logiczna w ody i w iatrów  Geologit M osowana, poszukiw anie źródeł i górn ictw o.
Skorupa Ziemska l człowiek. Zasoby m n era ln e  ziemi A
Fizyka kuli ZlCBlSi e). Pogląd h istoryczny. M agnetyzm  i elektryczność ziemi. Przypływ  i odpływ  oceanu. Pow łoka atm osfe

ry czua ziemi. O bjaw }' m eteorologiczne.
o wstanie i rozwój rodu ludzkiego. H istorya pierw otna 1 antropologia. Łączność człow ieka ze światem zwierzęcym. Panowanie 

smoka i ukazanie się zw ierząt ssących. M ałpy i ich stosunek do ezłoAvieka. Początek rodu ludzkiego, jeg1' rozprzestrzenianie się i technika 
kizem iem a. Okresy lodow e i najdawniejsze siady kultury ludzkiej. M ieszkania człowieka juerw otnego i początki techniki w okresie renzfera 

S  1 mamuta. Szczątki 1 opalne szkieletu ludzkiego i wyróżnianie się plem ion. Rozm aitość plemion ludzkich w czasach obecnych.
Powstanie i rozwój świata roślianęgo. Powstonie i rozwój świata zwierzęcego. Badam’’ wszechsvlat&< Początki astro

ją nomii u narodów wschodni1' '1. Astronomia G reków  Rozwrój astronomii w  w iekach średnich A strologia. Przeobrażenie pojęć naszych o świecie
przei, badania Kopernika Galileusza. Keplera W pływ  Newtona na badania dalsze wszechświata. Badania nowe i ich środki pom ocnicze. W pływ
rozumienia budow y świata na człow ieka.

Badanie sl» przyi Pdy. Fizyka i chemia u najdawniejszych narodów ośw ieconych  W schodu. Fizyka i chemia u starożytnych naro-
| dów europejskich. Fizyka i chemia w wi< kach średnich. Alchemiści. Fiztyka od Newtona do Wat-ta, Galveniego i Yolty Fizyka w okresie
1 pary i elektryczności. Chemia do czasów Revoisiera. Chemia w wieku dziewięlnastym.

H o z i  ó j 2 : I jo m o s r  p ow ie fZ C lliii  z ie m i, starożytność —  Babilończycy, r.gipcyanie, Fenicyanie, f  ndusowie, Chińczycy. W pływ
odkryć geograficznych  na kulturę czasów starożytnych. Badania w wiekach średnich Czasy now ożytne. Odkrycie A m eryki. Podróże morskie
dokoła ziemi. W ypraw y do bieguna północnego i południow ego. Poznanie A fryk i, Australii, A zyi środkow ej, A zyi wschodniej, lądu północno
am erykańskiego i południowo-am erykańskiego. W pływ  ba ań geogra ficzn ych  na kulturę człow ieka.

Badania mofia. Badania w starożytności i wiekach średnich. Wpływ okresu odkryć geograficznych »a znajomość morza. Badania 
czasów nowych, własności tnorza. rośliny i zwierzęta morskie, głębokość morze.

Metody kreślenia hari geograficznych. Zużytkowanie sił przyrody na usługi człowieka. T echnika od < zasów  najdawniej
szych aż do chw ili obecnej, od najprostszych narzędzi człow ieka pierw otnego aż do potężnych i zdum iewających prac dzisiejszych, doko
nyw anych przy pom ocy pary i elektyczności.

Wpływ znajomości przyrody na ciało tczłowiena. Woływ znajomości przyrody na mnvsł ozłowieka. Ostatnie te działy
dopiero w całej pełni dać mają miarę tej pracy olbrzymiej, jaką spełnił ród ludzki przez pokonanie nieprzyjaznych potęg przyrodv którym

[w  młodości swej bezsilnie ulegał, a któiym ttraz rozkazuje i niemi rozporządza.

List zwrotny

do „Księgarni Narodowej”
we Lwowie, ul. Akademicka »

N iżej podpisany zamawia dzieło W SZECH  A 
i C Z Ł O W IE K  

w 100  zeszytach po 1 K  z przes. poczt 1 K 10  U
w 10 seryach po 10 K . z przes poczt. 10 h 8 0  h
w 5 tom ach broszur, po 20 K. z przes. 20  l\ 80  h
w 5 tom ach opi w płótno po 22  K  50  h, z prze

syłką 23 K 30 h 
w 5 tomach oprawn. w n óh k ór. po 24 K, z prze 

syłką 24  K 80 h.
N ależytość na zeszyty serye tom

w kw ocie kor. przesyłam  rów nocześm e
proszę poorać zb zaliczką.

Dokłatmy adres:



jst 2y /. N O W A O R M Środa 28 Gi udwia i9<i4.

Młodych adeptów
przysposabiam do zawodu a k t o r -  
M k le g o . K l r b R l  P r i y b j ł « w i « * z ,
Kraków, ulica Strzelecka 1. 11, p. II. 
ZgłoSZ. 3— 6 pop. 3683 2 3

W pracowni powozów Ignacego firządzitla w Pod
górzu, ul. Wielicka 7, jest kilka

S A N E K
nowych do sprzedania 3693 1 6 

Bogato zaopatrzony

I m j i  ubioru? ngstisi i te cw e l
nkoteź futer, paltot, wszelkich ubrań dla Pa

nów Stadentów itp., poleca P. T Publi- znośai 
na sezon jesienny i zimowy po bardzo niskich 

cenach
W o j c i e c h  S e j m e j

u l. S to la ra k w  6 2736 zb

O g i e ń  r z y m s k i
czerw, i zisi. w proszkn, do jasełek i żyw. ebra- 
z6w. — Magnezyum. — Zapałki beng elektr 
i wiatrówki. — Pochodnie bengalskie żywiczne 
i inne. — Lilie poiskie. — Kwiaty jaaońskie. 
oraz wszelkie Ognie sztuczne poleca

konc. pyTotechnik 
R658 3 8

M, Mądrzykowski 4i
Kraków, Łobzowski t u i

Sp rzedaż
mebii antycznych] zwykłych

następujących: 3432 7 0
Garnitury mahoniowe inkrustowane i nie Łó
żka, Stoły, Stoliki, Toalety i inns różne me 
ble mahoniowe. Kilka kawałków Palisandro
wych, Szata orzech, ręcznie rzeźbiona, Sekre

tarze, Poroelana, Zegary i Garderoba.
Loopol. Machowska,

Kraków, ul. Szewska Nr 5. p. I.

Przeprow adziłam  się do domu pt'<ćj
ul. Gołebiej I. 4. Udzielam

Lekcyj Tańców
ja k  la t p o p rzed n ich  2941 20 0

Józefa Ekerova.

ZC  S P R A W  O K Ł D O W T C K

i

H iI b

\ * ' ih

Wskutek wyczekującego stano siaka, jakie 
można zauważyć n» wszystkich g ełdach od 
czaou ostatnich wypadków na giełdzie nowo
jorskiej. niektóre pomyślne podmety w ciągu 
ubiegłego tygodnia oddziiłały na tok transakcyj 
dość słabo. W prawdzie pomyślne kwartalne 
zakmnięcie rachunkowe Towarzystwa Alpine 
Montan dodające otuchy sprawozdanie Zw iązki 
Montan o stanie przemysłu żelaznego, zawarcie 
kontraktu z kolejami państwowemi o pięcio
letnią dostawę, n we , orskie podwyższenie c m  
żelaza, dalej przedsięwzięte z# atrony Towa
rzystwa Alpine llontau w niektórych wypad
kach czeskiego obrotu podwyższenie cen żelaza 
i dalsze nowo-jorskie doniesienie, że Ameryka 
test zniewolona potrzebę żelaz* dl* ewych kolei 
pokrywać częściowo w Europie, to wszystko 
wprawdzie pobudzdo ponownie chęć ogólnej 
do kupowania akcyj Alpine Montan, ale wobec 
ciszy w dziedzinie transakcyj, —  t  jakiej 
donoszono także za wszystkich ;nnych giełd, 
pierzchło ostatecznie ożywienie także i z tego 
pola. Na sprawozdanie Towarzystwa Alpine 
Montau o wyniku za trzeci kwartał zwrócono 
na rynku wielka iwagę, nie tyle z powodu 
wytazauych 1'Cz.b nadwyżki, lecz raczej z po
wodu większego zbyta w kraju i za granicą.

Wiedeń, dnia 24 . grudni* 1§ 0 4 .
Z wyjątkiem rynkn Aipine panowała prawtę 
we wszystkich dz edzinach ruchu zupełna < isz? 
świąteczni ale pomimo tego tendeneya trzymała 
się dobrze Za wewnętr/em uzdrowieniem rynku 
przemawia to. że i tę małą ilość zleceń kupna, 
jtk ie  są. można wykonać tylko po idących 
w górę kursach. O wypadki na Węgrzech giełda 
i tym razem mało się troszczyła, zauważono 
przecież, że węg. renta koronowa bez przerwy 
była na sjwzedaż. Z natężoną uwagą śledź 
giełda podjęte na nowo układy handlowe z Nieu- 
cami, a szczególnie odnośne urzędowe wynu
rzenia dziennika „BeiTner N;ftionalzerżung“ był* 
przedmiotem powszechnego zaciekawiania.

Szczegóły ruchu na gL-łdzie nie dają tym 
razem wielkiego powodu do sprawozdania. —  
W obec ogólnej ciszy w dziedzinie transakcyj 
uchodziła względna stałość przodującego waloru 
spekulacyjnego, t. j. akcyj kredytowych, za 
znak pomyślny Wypadałoby wspomnieć o spa
dnięciu kursu akcyi Adria, który przypisywano 
niskiemu ocenianiu dywidendy. Akcya karpackie 
leżały znowu spokojnie bez ponownego powedu. 
Materyał, dosUjący się  aa  rynek, przypisują 
dozorowi przez poinforini, arany h posiadaczy, 
jednak zapewniaj* rej wodzący tateres’«ci, że 
z wyjątkiem ragromadzeni* zapasów ssrowca

w położeniu przemysłu wogóle, a co do Towa 
rzystwa karpackiego w szczególności nic się 
nie zaieoiło. Stałością odznaczaczały się poszcze
gólne akcje  wied nskiego Związku banko
wego, z pośród których Bzczególnie pytano się 
o W estbohm.iche Kohlen i L e j kam Josefstahłer.

Na rynku rent objawiła się wyraźniej stuła 
silna tendencja i wszelkie wspólne tytuły rem 
wykaznią poprawę kursu. Jednakże węg. renta 
koronowa pozostała i nadal w tyle. Dewiry 
. waluty trzymały się prawie taksamo, ja* 
w poprzednim tygodniu.

Farhewych rad jak również wyczerpujących 
w y.łsuień o papierach lokacyjnych i spekula
cyjnych, udz ela się chętnie bezpłatnie, zlecenia 
zaś giełdowe załatwia się natychmiast pod naj
dogodniejszymi warunkami za umiarkowanem 
pokryciom i tanim procentem. Pokrycie wynosi 
na każdorazowe zamknięcie giełdy (25 sztuk): 
Akty* kredyt. K 1000 Koleje państw. K 1000 
Węg. kredyt K 1500 Aipiny . . K 1250 
Związek haik. K 1000 Rima K 1250
Bank kraj. ker K 1000 Loey tureck. . K 500 
a p rzy  w azystk ich  in nych  w alorach  10 do 1 5 *,, 
w a rtośc i pod łu g  kursu atoaow nia do ja k o śc i
danych efektów.

WOJA B RO S Z UR Ę :  „Przewodnik lokaoyi kapitałów i spekulacyi panienm* wartosciowemi
z e  s z c z e g ó ln e m  u w z g l ę d n i e ń  e m  i n t e r e s ó w  e r e m ie w y c h  ( T r a n s a K C y e  z  e g r a n ic z a n e m  r y z y k ie m , a !e  z  n ie e g r a n ic z e n y m  z y s K ie m ‘ )

wysyłam P. T. Interesentom ca darmo i opłatnie.

1 €1 tli f i  f !  ¥  n n i l d i  i i  i » o f c *  . n k o w y
»  "  *  ™  V  I  WIEDEŃ WABSIKSEKaTB AiSE Kr. 37. 36*0

Urząd gminy miasta Czchowa 
rozpisuje niniejszem

Konkurs
celem obsadzenia posady l e k a r z a  
m i e j s k i e g o  z płacą w kwocie 
rocznej 800 K.

Podania w nosić należy do dnia 
l O  r z n i a  1 0 0 5  r .

Czchów. dn :a 15 grudnia 1904.
Burmistrz

3579 4 a J Ó Z e f  N W W O J Z .

Zygmunt Lamensdorf
F r y z y e r  2985 20 » 

przy ul. Sławkowskiej, obok Brano Hotelu,
poleca swój salon dla panów Wyrób 

sztucznych włosów Czesanie pań.

.4_____ .

«  u - i: T CENTRALNE

W ® d O C i ą g i  i O g r z e w a n i ©
■ M wszelkich avs1emów

dla miast, gmin. folwarków fabryk, ogrodów, gm*chi w publicznych, 
domów prywatnych i t. d.

Poszukiwanie i u ch w ycen i źródeł. Wiersani* studzien. Ustawianie 
pomp. Instalacre domowe z klozetami, łazienka i i t. d.

wszelkich syntemów

i W E N T Y L A  C Y E
Ł*źni* Mech .n'czne pralnie. Saszarme 

do wszystkich celów i t. d.
942 43 o p r o j e k t u j ą  i  w y k o n u j ą

Inź. Leonard Nitsch i Sp., Kraków, Kolejowa IB, Nr tei. 385
Najlepsze refereneye z dotychczas wykonanych —  Kosztorysy bezpłatnie

Przedtem 8 K  obecnie 5 K
odsyłamy za nadesłanym lab za zaliczką.

5 koron 2 0 0  sztuk 5 koron
Kalendarz blokowy ra rok 1905 1 aztnk
Metal, kasetka piór rozmaitych . 100 „
\'bnm secesyjny.................................. I „
Kasetka papier, listo t „Voyage'‘ . 20 „
Książka z obrazkami i wierizyfcami 1 „
Kosz ażnr^wy ścienny . . .  1 „
Pudełko fart. aawarelowTch . . . . ! «  „
Flaazeczka perfum francuskich . . 1 „
Scyzoryk   1 „
Portmonetka ...................................... 1 „
Mydełko to a le to w e .............................. 1 „
Szopka gotowa   1 „
Piórnik z linijką . . .  1 „
Pudełki kredek kolorowych . . .  6 „
Notes płócienny ................................ł „
Wzorki do rysowania..............................12 „
Rąez> a metal, skład z ołówkiem l „
• rausz odbijanek najlepszych . 28 „
Balonik ..........................................  1 „
Kartki świętalne koiorowe 5 „

Razem 200 iztuk 
Nadto dodajemy ,.gra.tlB“  10 kart. artystycz.
Kompletne uradzenie drzewka K 2 50
jako to: Nici złote, irebne irysowe i m:edziane. 
Gwiazdy. Komety, Ozdoby fantazyjne, Gerlandr 
Sznnry brylantowb, Śnieg aabeitowy, Łichta- 

rzyki, Świeozki, Anioły rtc 
B a iy a  poaw&Jna. K  4 . 

Zamawiający obie paczki razem otrzymuje 
fra n o o , u firmy

fi. Czapliński i Sba
Kraka a. Szewska I.

Matrazya przyborów piśmiennych, 'ralanteryj- 
aych i religijnyoh

Największy wybór: Książek d» naaozeństwa, 
Obrazów k obrazków w ramkach, Figur, Krzyzy, 

Kropielniczek etc 3593 5 10 
Kalendarze na rok 1905. — Bilety wizytowe oś 
50 ct. za 100 siiuk. — Najtańsza oprawa ram. — 

Kartki z widokami od I *t wyżej.

Herbata

ZAB AWĘ

i t i i t t
ikyjeiinywa inżynier 86 103 I»m

M -  G e ł  b h a  u b ,
f Tces i f*<li j akt. i zaprzysiężony rssczuik p* 

TXŁ, Ciek Latera^, 7, 
oaprzeeiw t-,« fcrOi. arzęda paMiiowaj*.

N O W O  O T W A B T Y

DOM TOWAROWY
pod 1. 35 ul, Grodzka,

poleca kapelusze męskh od 1 80 koron 
do h kor., krauaty od 28 hal do 2 50 
kor., oraz koiuierze, koszule w wielkim 
wyborze, imizież różne towai y damski* 
modne t. j. haiki, bluzki i przybory de 

 sukien. • 3638 « «

„Kawa zdrowia"
poleco ja  przez krakowsku- Towarzystwo 
lekarskie juko wzorowo przyrządzony 
przetwór krajowy, odpowiadający wszel
kim wymogom dyetstycznym. W szędzie 

ao nabycia. 3248 i i  o

Waśmewski i Łuczko
Podgórze przy Krakowie

09 iRSZłn nśł fietii istniejąca

Wypożyczalnia książek
G u m p l o w i c z o w

„Anna iiumplowicz“
w Krakowie, przy u> Brackiej I. 5,
ma stule na składzie wszelkie nowości 
w języku poIsk;m. niemieckim, francu- 

Iskim i angielskim i poleca się względom 
P. T. Publiczności. 3056 l  o

Proszę żądać
£ T * t l a  1 łra a lro

mego bog»to lutrow inego cenai- 
k& z przeazło 800 odbitkani zogRT- 
ków, wjrobów tFAbrnych i złotyoh

MABBTS EONR - n
Piarwsza TaSryka mgarkśw w IrB* »Y 1351* 

(CztOhy). 3897 21 80
Prawdziwy niklowy kotw. remont, wraz z tm - 
caezkiam eh 2 25, 3 /.e; »-ki złr 6 30 Niema 
ryzyka! Dowolna wymiana lnb zwrot pieniędzy.

i n b e c n iw

2609 18 25

3362 7 9

Stefan Porębski i Spółka. Kraków, f f l lw lD lt u  2.

Miliony p a n ó w  i p a ń  używają „ F n o l i n y
K pytajcie ilę twego 1-kuas oay „FoooMju*" aie jtał *..l*p»*i ker aty- 
klem ■■ skóry, w losy 1 2fb7? NajbaraafoJ aitr systa twarz i » j łr r y  s**o ręce
nał'er*ją naiychmiast arystokratyczaej df^ikatmości i formy przaz ażywaaie 
„FEI!OlJIKT.,' „FUEOIIHA jest naydlem zh łonem z U ch najezlachetaiejazych 
i najświeższych ziół. Zapewn.amy, że wszelkie z n a n ic s k l  i U liy  aa twarzy, 
w»flry, pryazczo, e^erwoioa* aoza i t. *• — przy ażyvra»ia „PFy.0LlJIT“  zai- 
kajębez śladu. „FBBOUSAM stsnowi najl»psłT spodek do pie'ęgPowania czy
szczenia i upiększeni* włosfiw, zapab.ega wypadania włosów, ły i’ e iiś  i ckoro- 
bvir głowy „FEEOLI1 * 1 jeat równic* najlepaiym i najnatarałniejsrym środ- 
k ier do czyazozcni” *ębftw. Kto „FBEOLDły 1 ażywt ttsle zamiast mydła, po- 
zostaje młodym i pięknym Z, bowiązijemy się pieKiaaae latyakataai zwvś- 
CIC, gdyby ktokolwież - „FEE0ŁIMT“  me był MoowoleSym. Otaa kawałka 

!  ̂ 1’ *T  ̂  ̂ P»rte od jednego kawałka
20 h,, od 3 kawałków zwyż 6o h. Za pobraniem 40 h. więcej Wwtyla |ł. skład

M . V E 1 'l U , W ie d e ń  V Ą  M a r ia L i l f e t  u łr a ts e  4 6 .

6t

Przed użyciem. Fo użyciu.

N*4te dostać możn* w wi*!* stładaek aptecznych, w akładaeb perfam i w aptekaeh

P rze d  a iy e ie m Po nżyei*. 

83*8 3 6

P a r t  k ^ n i i Z  k u p io n y c h  tu k  k o r z y s t o ie  S.noo d y w a n ó w  ś c ie r n y c h  
je s z c z e  f t  s p r z e d a n i?  t y lk o  4 .OU0 .

są

wałachów karycb, 5-leinicr. 16 miKrj,j 
3 5 9 6  zaraz d o  N przed H isia*  4 Ij

Wiadomość, Kolej iwa 18 u stróża, j

znak 2713 27 0

Globus
i

przewyższa swą delikatnością, aroma- 
tycznością i mocnośc.ą wszystkie inne, 
a szczególnie rosyjskie herbaty.

Najzdrowszy codzienny napój,
T yltn  w plombowanych oryginalnych 

atzkach wszędzie do n a b y c i.

N o w o ś ć  !
Najpięltu-ejszT podarek dla pa* 
at&nowi ta. odbiła *u - nodaa 
i niezbędna torebka * pięknie 
posrenrzonych metalowych łu 
sek z posrebrzanym zameczkiem 
i jrosrebrzanym łancuszkiem, po- 
'.s dtme obróbioua. pięknio wy
konana. Jest t»  n»joiękni*jiza 
rzecz d a ka/dei pani Torebka 
ta jest oprócz 40 <tm. łańcn 
szka, IV rtin. wysoka i 13 ctss. 
szeroka. Posrebrzana kosztuj# 

tylka“ 3“ K.‘ Wysyłka za zaliczką. M RUNDBA- 
KIŃ Wiedań, 'X., Liachtenateinsfr,,,* 23. 

36*6 1 ó

P r o B * ©  i ą d a ó
ia  da  * o  i opłatale mego 
aogato ilastrowanego „unika 
z przeszło 600 rysankani aao- 
•nyck. dobrych i tanich »• - 
g a r k ó w  oraz towarów s ł s -  

ty * Ł  i srebraych

B t o n i  K o n r a d
P ie m z a  fabrrta zsiartaw

w B rńx X r UB6 fOsaohy)
c. k. sądownie zaprzysiężony 
taksator. — Firma moj» jest 
odinaczm ą c. k. orłem pań- 

stwowym, złotemi i srebr. wyst. medalami i 
000 pism z uznaniem. F rawdziwy srebrny 

remontoa- złr. 3'80, prawdziwy nikiowy re 
mnu^ar kotwicowy , System Ru*kopf-Pat«nt“ 
z łańcnazh - a  niklowym i skórzana* mtora 
łem złr. SP25 3 zegarki złr. 6 50. bndzik ni
klowy złr '46, 3 budziki złr, 4. Ze każdy 

zegarek 3 letnie poręczenie na piimie.
3216 ,7 20
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„OZDOBA DLA KAŻDEGO POKOJU!!!'fł
P rzy  iiw . d ę c ia  fa b r y k i  n d a ło  m i s i“  n a b y ć  ta m o  8 0 0 0  d y w a a ó w  ś r . i e ia y e L  

i 1 1.0 0 0  ( y w a a ik ś w  p r s e d  łd a k a  ta k , te m i j ę  w- s ła ć  w s p a n ia ły

t e r  DYW AN  SCTBNWł
a C h e n il l* . pe obydwóch stroaach zupełnie jtinaki, » pięknych, t,rw*,łych 
barwach, tflP ęm. szaroki, 200 i>m. długi, t  powabne-ii df.,*,.i*mi [ wy p y,
•aray, łabęd/:, paw, jek-u, wielbłąd, iw iaty |i * d tr ltro  %t l » U o -  n.

ka złr. 2 '5 0 .
dMT Sz<.legalnie poleceain gotue do wilf-dayen iuie-^kai, ~ i g  gdyś 

dywa* jezt tak gruby, śe wilgoć przeniknąć

P i ę k n ©  d y w a n i k i  p r s © d  I ć i U
tylko po 70 ot.

Plerwrsjy m orawaki dom WJ*y*aJ*op tow ary
IU L IU SZ  H 0 ITA 8CH . HODO^SH (G6r|S«y) Nr 33.

łJłO ltAW A )
8 etk i p od /.i -k ow eń  i p on ow n ych  z a m ó w ie r  ~  N i * s u , „ w i ,  p r iy ^ m u je  i i*  

a a p o w ró t  bez tru d n ośn i i z w ra e s  p ien ią d ze . 3 6 * 9  1 3

S n l f J w d

a s a *  j t s l  a e n  W S P  I  ®  i g r
Śłłówny skład i tatryka trumien przy m l. i w .  ( .  a (ta* przy Planu Szcza

panssom). Telefon Nr 331. — Filia »*J- H w p e m f t *  l - *•
Zakiać urządza pogrzeby dla wszystkie!, stanów, safutwia Sfin wszystkie for- 

*a ności, ucuylaiąc pozostałej rodzinie wszelkie trudy. Rćwaioż po !ojn:ujj się (,fse- 
wozu zwłok do wazystkich krajów Enropy.

la  śAdanla spłata w rttaeb mleElęo»yoh
Posiadając własna Latakamby, odstępuje miejso* pojedyncze na wieczne ozasy,

tu d z ie ż  p r z y jm u ję  z w ło k i do ty m c z a s o w e g o  p r z e c h o w a n i a  z a  m ern - m cz y n e ze m  mi<
eięcznym.

Niektórzy z przedsiębiorców krafcowakieh ogłaszają Wają własny
wyr-ib trumien, pe jest niezgodne z prawdą, gdyż zadei z nich ni* ma fachowego 
wykszt rłctjia, a temtamem i trumien wyrabiać mn nie wolno, a tylko ja jeden, jako 

Ł  m ajster stolarski, prawe to mam i taktycznie trumny wyrabiam. 2491 29 0

M P k r  f A U M H H i
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PowRzecliuic uzneiy za najlapszy wyszedł już z druku

Polski Kalendarz Pra wniczy na 1905 r
T r e a ć :  KslendarTim. Ustawa i przepisy skarbowe. Taryfa adwokacka i no 
taryalna. Skale stemplowe. Raptularz. Zarząd Państwa. Miniaterya i wszy?,Vk 
W ładze galicyjakia z referentami. W ykaz Sądów. Starostw. W ydziałów. Ra 
powiatowych, Dyrekcyj skarbowych, Adwokatów i Notaryuszy w G alicy! i całt 
Państwie Aastr węg. zestawiony alfabetycznie według miast, Tabele: .zamiany 
morgów i sążni ra. hektary, ary i metry, Przepisy uocztowe i telegraficzno 
Skale stewpewe, Tanele senitet i obliczania procentów, W ykaz statyetyczwy dl* 

, Panów lotaryuszy i t. d.
Fermat dmży książkowy w płótno oprawny. Cena 2  kor.

Do aabycia w Adm iuirtracji Kalendarza prawniczego w Tuchowie i we 
wszystkich główniejszych księgarniach. 2 1 * 7 5  « u

jĄ  B  M M M M M M  B ^5

M Rurih Wychodźcffw z  Galicyi i Bukowiny 
do AMERYKI przez TRYEST.

Jazda przez T r y » » t  do Nowego Jorku i wszystkich miej
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier
wszorzędnych parowcach. —  Zjednoczone aestryackio akcyjne

Towarzystwo Zoglugi Parowej w Tryesoie

„Austro Americanau
.Tak» jedyne austryackiu Tewarzys^wó /eglużne, które na mocy rospo-ią 
dienia miniateryalnege * 30 kWiet.nia r. 1904 1. 21.903 upo»> sżni°D “ ro- 
2982 stałe do tworzenia agencji i zastępstw ust ano wiło nt 60
Generalną Ayenoyę dla Galioyi i Bukowiny
i npcważniło ją  do zorganizowania p oszczcgo^ jcb  Agencyi. 
Zadaniem tej nrganizacyi jest: oprzeć swą działalność na rze
telnej podstawie, ochronić W y ch o d ź c ó w  od wszelkiego wyzysau 
i skierować ruch Wycbodźtwa. o ile nrożnośń, przez a .u a try « -  

o k i  p o r t  T r y e a t  
rrowarzy.ttwo i tegoż agenci mają cznwać nad tern, ażeby pa
sażerowie płacili tylko oznaczone p ^ sa g  Z a r s ą d  J i n y  jazdy 
i otrzymywali uiożliwie naj cpszjr wikt j utrzymanie. Wszelkie 

wyjaśnieni* oiMk e p r e e d e i ; k a r t  o k r ę t o w y o h

W Generalnej Agencyi w KRAKOW IE,
w _ ulica Lubioa 1.7

oraz w Generi 'nych Agencjach w  Brodach. P dwołoczyskach, Czer 
niowcach. Nadbrzeziu, Szczakowej, Oświęcimie i innych A gencjach.

© T i

E

B E j - C I *  r p j s k b e b
fabryczny skład płótna i gotowej bielizny 
w JLrakowie, Ryiaek gl. 21, Bracka 1.

p o l M a ja  m a jta n ie j

Ostatnie nnweśni na podarki Gwiazdkowe i No»oroczi
Ki'sznle damskie dzienne od złr, 1 1 », bnęnrf*, od złr 11». Majtki damskie » 
9ii ct. Kaftaniki damskie od złr. l ‘2fi Spódnice nbierano hattem od złr. 2 
Hslki koiorowe od złr. 2‘50. Szlafroki od ;łr f -— . Bluzki od złr. 2‘SO. I 
lazini poń: zoch od złr. 2-50, Koszu‘ e męskie od złr. 1'40. Kalesony od złr. l-ł 

Pół tuzina skarpetek ud złr. 2 '2 6 .

Angielai .e krawaty szelki. sp'nki w wielaim wyborze Płótna, szyrtyngi stołoa 
bieliznę ręczniki i chustki sprzedaiemy podług oryginalnego fabrycznego cennik 
Całe wyprawy ślubne podług najmodniejszych modeli są w wielkim wwbon

w naszym fabrycznym skład? ie. 3451 7 s
WezeLkie zam ów ien ia  uskut«ozn in  się odw rotn ą  pwozią.

Z Drnkarci Literackiej (pr*edt«»! pod fu ra  New* Drukarni* Jagiellońskal w Krakowie, ul ,Tagielloń«kf D> fitades D ra k irn 1 L ¥  Gńrski


